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Masy pracujące Lublina
p r x y q i o t o w u j ą  s i ę

do imponującej manifestacji
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Tegoroczne Święto 1 Maja ob­
chodzić będziemy pod Hastami: 
walki o utrwalenie pokoju, przy 
«pieczenia wykonania planów 
produkcyjnych ł pogłębienia

WALCZYMY
z aiKlfabetyinum

W  dniu wczorajszym Sejm 
uchwalił jednogłośnie ustawę o 
walce z analfabetyzmem. Ustawa 
ta ma olbrzymie znaczenie w wal­
ce, jaką prowadzi nasze państwo 
ludowe o Wyrównanie wiekowych 
zaniedbali kulturalnych, o potiźwi- 
gnlęrie najbardziej upośledzonych 
dotąd mae narodu do poziomu 
kulturalnego, godnego wolnego 
człowieka, w wolnym od wyzysku 
społeczeństwie.

Analfabetyzm jest spadkiem, ja ­
ki pozostawiły nam rządy zabór- 
c<Vw i rodzimej reakcji, obowiające 
się rozbudzenia iwaedomoścj mas 
Nauczymy obecnie analfabetów 
czytać j pisać i  włączymy ich do 
odbudowy kraju i  walki o  postęp. 
Wtościwy udział szerokich mas 
narodu w rozwoju pańtiwa uza­
leżniony jest bowiem od ich po­
ziomu kulturalnego. Nie można 
bmłowgi podstaw д е Д О гт а  z 
dużym odsetkiem analfabetów.

Polska Ludowa naprawi krzyw­
dę wielu milionów obywateli, któ 
rzy byli pozbawieni możności ko- 
rzystsnia ze zdobyczy nauki i kul­
tury Światowej, otworzy im drogę 
do zdobyczy myśli ludzkiej, umo­
żliwi im zapoznanie się z twórczo 
ścią wielkich naszych pisarzy, aby 
wreszcie mogły ich dzieła trafić 
naprawdę pod strzechy.

Miliony analfabetów staną się 
wreszcie w pełnym tego słowa 
znaczeniu ludźmi cywilizowanymi. 
Całe społeczeństwo polskie. Hząd, 
Partia, stronnictwa, organizacje 
zawodowe i społeczne, wezmą 
udział w te j historycznej akcji, z 
której pokolenie nasze może być 
dumne.
W  walce z wytępieniem resztek nnal 
fabetyzmu w Polsce nie zabraknie 
nikogo. Wszystkie ogniwa naszego 
życia społecznego, pod ogólnym 
kierownictwem specjalnego pełno­
mocnika Rządu do walki z anal­
fabetyzmem wezmą udział w tej 
najbardziej masowej akcji, która 
staje się naczelnym programem 
najbliższego czasu.

Nam. Partii, walka z analfabe­
tyzmem stawia szczególne zadania 
Partia, je j  wszystkie ognjwn ł 
masy członkowskie wezmą w niej 
udział najbardziej czynny. Zdaje­
my sobie dobrze sprawę * tego, że 
ustawa a następnie wyzwalanie z 
ciemnoty analfabetów, jest jednym 
Z poważnych instrumentów w w al­
ce o lepszą przyszłość. A. R.

sojuszu robotniczo-chłopskiego.
Wczoraj powołano do życia 

Miejski Komitet Organizacyjny 
Obchodu 1-szo Majowego, któ­
ry obradował nad sprawami 
związanymi z należytym uczczę 
niem przez ludność pracującą 
Lublina Dnia 1 Maja.

Komitet, w  skład którego 
wchodzą przedstawiciele OKZZ, 
PZPR i innych ugrupowań poli­
tycznych, organizacji fnłndzie- 
żowydi, szkolnictwa, wojska, Zw 
Sam. Ghł, LK, oraz innych or­
ganizacji i instytucji społecznych 
wyłonił kilka sekcji. Każdej i 
nich powierzono pewien odcinek 
prac. Przewodniczącym Komite­
tu obrano przedstawiciela OKZZ 
tow. Jana Skulimowskiego.

W  dniu 30 kwietnia w godzi­

nach popołudniowych pracowni­
cy wszystkich lubelskich zakła 
dów pracy wezmą udział w aka­
demiach, p< «święconych Świętu 
t Maja Jednym z punktów prog 
fantu akademii będzie wręczenie 
premii tym przodownikom pra­
cy którzy wyróżnili się w „Czy­
nie Pierwszomajowym14. Ogólno 
miejska uroczysta akademia od­
będzie się również w Teatrze 
Miejskim.

W  tegorocznym pochodzie 
pierwszomajowym przemasze­
rują ulicami Lublina również 
wielotysięczne rzesze chłopów 
z powiatu lubelskiego, które w 
ten sposób zamanifestują swój 
sojusz z robotnikami fabryk.

Dzięki lekkiej zimie prace nad odbudową Stolicy w znacz* 
nym stopniu zachowały ciągłość i posuwają się stale naprzód. 
Warszawa jest jednym ze świadectw rozmachu powojennej odbo 
dowy kraju. Zdjęcie przedstawia roboty w osiedlu Muranów- 
gdzie w użyciu znajduje się najbardziej nowoczesny sprzęt tech­
niczny. Samochód — gamper wykonuje normę pracy przypadają­
cą na kilka innych, mniej udoskonalonych urządzeń technicznych.

Z AKOŃCZ E N I E
jesiennej Sesji Sejmu RP.
Uchwalenie uslawy o pełnomocnictwach 
dla Rządu, o likwidacji analfabetyzmu 

o ochronie przyrody1

Debaty Sejmu Ustawodawcze­
go na 62 posiedzeniu w dniu 
7 bm. rozpoczęły się od rozpa­
trzenia projektu uslawy o likwi­
dacji analfabetyzmu.

, —  _ .......... .........  ......Ustawa przewiduje społeczny
warsztatów i inteligencją pracu- | obowiązek uczenia się analfabe- 
jącą. j tów i półanalfabetów, w wieku

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) I od 14 do 50 lat. Do obowiązku

Nie dopuśćmy do pogwałcenia praw
jednostki i Narodu

Odezwa intelektualistów polskich
w spraw ie repatriacji P o laków  z  Francji

W A R S Z A W A  (P A P ) N a jw yb it­
niejsi intelektualiści polscy do fran 
cuskich pracowników kultury, sztu 
ki i nauki wystosowali odezwę, w  
której m. in. czytamy:

„M y  niżej podpisani intelektuali­
ści polscy, oburzeni taktem, że rząd 
francuski odm ówił zawarcia umo­
w y repatriacyjnej, która by w zo­
rem lat poprzednich, umożliwiła ko 
lektywny powrót zamieszkałych we 
Francji Polaków do ojczyzny —  
zwracamy się do Was, koledzy fran 
сибсу z apelem o poparcie swoim 
autorytetem słusznych i sprawiedli 
wych praw  naszych rodaków na 
obczyźnie".

„Pozw alam y sobie zwrócić W a­
szą uwagę na uderzający każdego 
bezstronnego człowieka brak kon­
sekwencji francuskich sfer rządo­
wych, —  m ówi dalej odezwa 
które z jednej strony znieważa 1ą ro  
botników polskich —  nawet г  trybu 
ny parlamentarnej —  przedstawia­
jąc ich jako notorycznych przestęp 
ców i siewców niepokoju, z drugiej 
zaś —  w brew  wszelkiej logice —  
nie pozwalają im opuścić Francji.

Krok rządu francuskiego rzuca 
cień na ktlkuwiekową przyjaźń na­

szych narodów —  przyjaźń uiwtęco
na wspólnie przelaną krwią, współ 
nymi ofiaram i 1 wspólnymi dążenia 
mi. W Imię tej przyjaźni, w  imię 
poszanowania najważniejszych praw 
jednostki i narodu zwracamy się 
do Was. intelektualiści francuscy z 
wezwaniem, abyście zm obilizowali 
postępową opinię Naroku Francu­
skiego, celem usunięcia przeszkód, 
które utrudniają naszym braciom i 
siostrom powrót do ojczyzny".

Kruczkowski Leon, Leopold L e ­
win, Julian Tuwin, Maria Dąbrow­
ska, Helena Boguszewska, Tadeusz 
Breza, Jarosław Iwaszkiewicz, Ja­
nina Broniewska, I. Gałczyński, 
Juliusz Żuławski, Stefan Żółk iew ­
ski, St Ryszard Dobrowolski, A do lf 
Rudnicki, M ieczysław Jastrun, Jan 
Parandowski, Stefan Otwinowski- 
Anatol Stern, F lorian Sobtenlow-

skl, Andrzej Panufnik, Grażyna Ba
cewlczówna, Karol Adwentowicz, 
Michał Borucińskl, Edward Hos?o<v 
skt, Ksaw ery Dunikowski, H iero­
nim Michalcki, Zofia Nałkowska, 
(rena Krzyw icka, Karol K urytik , 
Kazim ierz Wyka, Stanisław W y- 
godzki, Leon Schiller, A lfred  Gr-łd- 
stein, Pro f. P io tr Perkowski, Bro- 
tiisiaw Dąbrowski, Franciszek Stryn 
kiewicz, Aleksander Wat, Euge­
niusz Eibisch, Ewa Szelburg — Za­
rembina Jerzy Kornacki, Aleksan­
der Maliszewski, Adam Ważyk, W la 
dysław Broniewski, Leopold Staff, 
Pola Gojawiczyńska, M ichał Rusi­
nek, Stefan Flukowskl, Tadeusz Bo­
rowski, Kazim ierz Brandys, Z y ­
gmunt Mycielskl, Dr Zofia  Lissa, 
W itold Rudziński, W ładysław K ra - 
snowieckl, Jan Cybis, Jan Brze­
chwa, Edward LigockL

nauczania motna powołać kai*' 
dq osobę posiadającą dostatecz* 
ne kwalifikacje. Nad koordyna* 
cją działalności władz i organi* 
zacji prowadzących akcję w te» 
renie, czuwać będzie pełnomoc« 
ni к Rządu oraz pełn omocnicy 
wojewódzcy, powiatowi itd., jak 
również komisje społeczne: głów 
na, wojewódzkie, powiatowe itp.

W  głosowaniu ustawa została 
przez Sejm uchwalona jedno* 
myślnie.

Z kole! pos. Burdizy (PZPR)’ 
referował w imieniu Komisji 
Administracji i Bezpieczeństwa 
rządowy projekt ustawy o zmia­
nie ustawy o paszportach. Celem 
zmiany jest usprawnienie wyda­
wania pasi portów na wyjazdy 
zagranicę przez oddanie tej spra 
wy kompetencji Ministerstwa 
Administracji Publicznej. Sejm 
uchwalił ustawę bez dyskusji.

W  następnym punkcie po. 
rządku dziennego przyjęto bei 
dyskusji w 2 1 3 czytaniu spra- 
wazdanie o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie ustawy o utwo 
rżeniu Rady Ochrony Pomni- 
ków Męczeństwa. Jednomyślną 
aprobatę Izby uzyskał równiei 
rządowy projekt ustawy o prze­
kazaniu Ministrowi Oświaty za- 
kresu działania Ministra Pracy I 
Opieki Społecznej w przedtnio* 
cie opieki społecznej nad dzie­
ćmi i młodzieżą.

(Dalszy ciąg na str. 2-giej)
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W  dniu wczorajszym rozpoczęte 

tosf>ły w sali W . O. K. F. indywi­
dualne tristrzostwa bokserskie senio­
rów Okręgu Lubelskiego.

Na starcie **anęło około 40 lawod- 
. Bików i  okręgu lubelskiego. Poziom 

walk pierwszego dnia był wprost кош 
promitująoo słaby.

Podajemy wyniki pierwszego dnie 
«nislrzoerw,
Waga piórkowa I 

StelmaezeEyk (Lub i) wypunktował
Pancewicza (Ó rl.)

Ъ  4 * piórkowa П t
Wary6*k| (GarbJ wyerąłn*. риакЛу 

(g KriU U ua iCiwj

Waua lekka 
Witucki (Gw.) wygra! na punkty z 

Samhulskim (Gw.)
W a-c lekka II 

Szala (Garb.) pokonał wysoko na 
punkty Siemiona U (Lubi.)
W a*a pAMrednia 

hudzlński (Gw.) pokonał przez k. o. 
w I rundzie Dziedzica (O rlj 
Waga średnia 

Kubicki (Lubi.) zwyciężył n? pnnkty 
Swlerkowsklego.

W  ringu sędziował ob. Marciniak 
dobrze. Na punkty ^dziowali ob. ob.' 
Folleher, Kobiałko, Kister — dobrze. 
W idzów około MMl Organizacja LOZB 
aa BMtealy

Handel żywym 
towarem

Prasa niem iecka poda-

Laurów p. Comptonowi Sp. proponują wywóz ko nienia Ich w przemySte
ha tum nolu  pozazdrościł biet niemieckich do Afry włókienniczym i  rolni- 
europejski przedstawi- ki, odzie zatrudnione zo ctwie, jako ..rezerwowej 
ciel tzw. Am erykańskiej stałyby na różnych plan- siły roboczej na wypadek 
Federacji Pracy (A F L ), o - tacjach w charakterze nad strajków".

_____ sławiony lrving Brown, zorczyń nad czarnymi ro Amerykańska F?deracja
ła ostatnio szereg rewela zajmujący sie fjłównie i botnikami. Zaś tym Niem Pracy i  f » ł  „znakomity" 
cyjnych wiadomości na zasadniczo rozbijan iem  je kom, k tó n m  taki projekt nrzrdstawiciel europejski, 
temat m achinacji tzw. dr ości n or*-"ow vch  zwiaz nie prz^^adlby do gustu, w dążeniu do zanewnłe- 
międzynarodowego biura ków zawodowych. Na mar o. Brown proponuje bez ni a monopolistom Stanów 
najm u służbу  dom ow ej w oinesie tych dobrze on la żenady zaiać sie „ rozwe- Ziednoczon-^h tavi~h rąk 
Niem czech Zach. K ierów  calnuch trudów, t». Brow n selaniem młodych Amery roboczych, nie bardza ftO 
nik tego „biura", ame zwi»tr?vł dodatkowe źród kanów, zatrudnionych do wet handlem to*
rykański aferzysta, nie- ł°  dochodu i... poftnnwńil browolnie vn kontynencie warem. B. D,
jaki James Compton, wy Pójść w śladu swego ro- afrykańskim", 
zyskując nędzę i bezrobo daka —  Comntona. д\е „. Brown, mianują
cie w B izonii, zajmował Wespół z przinuód^nmi cy sie „działaczem robot- 
sie organizowaniem  han- ,jsaprz” Ąn£nion<>i" kliki n i c z y m ma w zanadrzu 
dlu... żywym tow arem  i schumacherowskiej, Ir -  jeszcze inne planu: pro- 
wysyłal setki młodych Nie ring Brown snreparował ponuje na przykład 
тек do... domów puhlicz parę projektów eksnor- eksportować kobiety nie- 
nych w Południowej Ame tu... kobiet г  Niemiec, mieckie do Stanów Zjed 
m c*. , Mianowicie PP* Brown i  noczonych w celu zatrud-
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Bohaterstwo pracy jest u nas cenione
Rozmowa o życiu wsi radzieckiej z delegacją kołchoźników

ar. —  Delegacja kołchoźników 
radzieckich, która przybyła na trze 
ci Zjazd Zw. Samopomocy Chłop­
skiej zwiedziła Warszawę i po za­
kończeniu Zjazdu udała się na 
objazd naszego kraju. Kołchoźnicy 
radzieccy z w ielk im  zainteresowa­
niem oglądają rezultaty naszej od­
budowy i  ciekawi są życia polskiej 
wsi. Chętnie opowiadają o swoim 
jyciu, o metodach pracy w  rolnic­
tw ie radzieckim, które przynoszą 
niezwykłe wyniki. Współzawodnic­
tw o pracy jest codziennym i po­
wszechnym zjawiskiem.

„Bohaterstwa pracy jest u nas 
cenione" —  m ówi P iotr Iwanowicz 
Azyrkow , bohater pracy socjali­
stycznej, przewodniczący kołchozu 
„Borec‘‘ w  pobliżu Moskwy.

„W  naszym kołchozie pracuje 400 
rolników. Jest wśród nich czterech 
bohaterów prany (w  tym dw ie ko­
b ie ty ) i 45 wyróżnionych orderami 
/a w yniki pracy, jak  пр. га wyso­
kie urodzaje. Wśród tych czterdzie­
stu pięciu wyróżnionych kołchoźni­
ków —. dwadzieścia pięć — to ko- 
Mety“ .

Jeszcze wyższą liczba odznaczeń 
— dowodów dobrej pracy posiada 
kołchoz „im. Czkałowa“  na Ukrai­
nie w  rejonie Dniepropietrowska. Z 
dumą, z wesołym uśmiechem na 
ogorzałej twarzy, opowiada o ro- 
dzinnnym kołchozie, jego przewod­
niczący Szerbina.

„W  naszym kołchozie —  mówi
—  na czterysta dwudziestu rol­
ników mamy 15 bohaterów pra­
cy soc!atis tycznych i  sto siedem 
naście odznaczonych. A le  też pra 
cujemy, ho! ho! Nasz kołchoz, 
kwitnący obecnie i pięknie za­
gospodarowany zniszczyli do­
szczętnie niemieccy barbarzyńcy. 
Spalili dziewięćdziesiąt pięć pro­
cent domów mieszkalnych, zde­
wastowali fermy, w yb ili bydło. 
Po ucieczce nlemców mieliśmy 
zaledwie dwie krowy. Lecz nasz 
lud nie poddaje się rozpaczy 
nauczyła nas nasza partia, jak | 
należy przezwyciężać wszelkie 
przeszkody. My, ludzie radzieccy 1 
nie ulękliśmy się ani ręzjniarńw 
zniszczenia, ani ogromu pracy. 
Rozumiecie nas dobrze, boście 
też na gruzach W arszawy rąk z 
rozpaczy nie załamali, tylko za­
kasali je  do twórczej I w yda j­
nej pracy. Starzy i młodzi, w szy­
scy Wzięliśmy się za odbudowę 
naszego kołchozu tak że zbudo-

Maey pracu ące Lublina
crzyeoto д uja sie 

do iroponu ecei man f stccji
1 -Ifo/ou/e/

(Dalszy ciąg ze str. 1-szej)
Dużą część pocuodu bęuZie sumo 

w iła m iodzież szkolna i  zrzeszona w 
organizacjach ZM P, SP i  ZHP. Zasz 
czyt uczestniczenia w  pociiodzie 1 
M ajow ym  będą m iały również 
;,przedszkolaki“  w  liczbie około 
4500 dzieci. Będą one jechały na kil 
kudzie^ięciu samochodach. Na samo 

■ ehodach będą również jechały dzie 
C-i z 1 i  2 klas szkół podstawowych.

Przed rozpoczęciem pochodu od­
będzie się krótki manifestacyjny 
W iec P ierwszom ajowy na głównym 
placu zbiórki —  stadionie spor­
tow ym  przy A l  Gen. Św ierczew­
skiego, skąd ósemkami dla skróce­
nia czasu trwania pochodu zebrań' 
wymaszerują na ulice miasta. W  ra 
mach pochodu odbędzie się również 
defilada oddziałów wojskowych.

Troskę o  „aprow ’z a e V  pow :erzo 
no Lubelskiej Snółd*telni Snożyw- 
ców, która uruchomi na stadionie i 
na trasie pochodu dwadzieścia kios 
ków  -  bufetów. A rtvjri]łv  żywnoś­
ciowe. słodycze i naooie w  nich 
sprzedawane będą po cenach kosztu 

Wieczorem w  różnvrh punktach 
miasta będą urządzone zabawy ludo 
w e na wolnym powietrzu.

W  dniu teeoror7ne?o Swieta 1-go 
Maja wszystkie dz;eci z przedszko­
li  lubelskich, dzieci ze szkół podsta 
wow yca  ̂oraz wychowankowie Do­
m ów  Dziecka otrzvmaia nac^ki ze 
słodyczami. Liczba rozdanych na- 
czek będzie wynosiła ponad 12 ty - 
*ięcy.

Godnym pochwały Jest postawa 
rzem ieślników Inh^lslrioh. któr7v na 
Zakup nacreb- ^1a dzieci Уя^оИаго- 
V/al! kwotę 7łofvoh. o-
re z  zrzeszeń branżowych, które na 
ten С(Л zadeklarowały 500 tvtdęCy 
jło tw t*

waliśmy trzysta sześćdziesiąt do 
mów mieszkalnych, urządzo­
nych w-Mliug wymagań nowo­
czesnego w iejskiego budownic- 
twa założyliśmy ferm y hodowla­
ne. spośród których ferma owiec 
karakułowych zyskała sławę na 
całej Ukrainie. Posiadamy fe r­
mę ptasią, warzywniczą i inne. 
Zbudowaliśmy piękny dom kul­
tury, szkołę i laboratorium. Obec 
nie budujemy w ielką oborę do­
świadczalną i zakładamy sami, 
kosztem około trzysta pięćdzie­
siąt tysięcy rubli staw rybny na 
dwadzieścia ha. Tak tą pracą 
na zgliszczach wojny odbudowa­
liśmy nowe życie, a z nim do­
brobyt i w iarę w  przyszłość. A  
a nasz kołchoz, to tylko jeden 
z setki i tysięcy innych, w  któ­
rych tak samo pracują chłopi 
radzieccy na pożytek sw ój i na­
szej socjalistycznej ojczyzny *.

W  tej tak ciekawie scharakte­
ryzowanej przez kołchoźnika Szczer 
bina pracy, rolnicy nie są pozosta­
wieni sami sobie. Dopomaga im 
państwo, współpracują z nimi in­
stytucje naukowe. P iotr Azyrkow  
m ówi np., że ich kołchoz „Borec" 
znajduje się pod opipką Akademii 
Rolniczej w  Moskwie, skąd stale 
przyjeżdża do nich Prof. Masalow 
nrzyjeżdżaią również często lekto­
rzy  z  Akademi Rolmczej, któ­
rzy w  klubie kołchozowym w ygła­
szają odczyty.

„W  klubie —  m ówi Praskovia 
Malinina—  koncentruje się nasze 
życie kulturalne, tu najchętniej ra­
dzimy wspólnie nad potrzebami koł 
chozu. Tu też młodzież uczy się zro 
zumienia dla życia społecznego, bio 
rą w  nim czynny udział wszystkie 
mieszkanki kołchozu, ponieważ na­
sze życie rodzinne tak zostało zor­
ganizowane, że nie wyklucza możli 
wości pełnego udziału kobiety w  
życiu społecznym i kulturalnym. 
Jesteśmy jedną wielką rodziną w  
kołchozie jeszcze większą w  całej 
Republice —  jedna rodzina wolnych 
narodów w  związku4.

Rrieg ląd  prasy ж a granic ж n §

Acheson i C lark z lęk li s ię
przedstawicieli kultury radzieckiej

MOSKWA (PAP). Organ Zwiąż 
ku Pisarzy Radzieckich

Л И Т Е Р А Т У Р Н А Я
Г А З Е Т А

zamieścił artykuł Siemionowa, po 
święcony decyzji władz amery­
kańskich, które nakazały delega­
tom radzieckim na Konferencje 
Intelektualistów amerykańskich 
natychmiastowe opuszczenie Sta­
nów Zjednoczonych po zakończe­
niu konferencji.

Rząd Partii Pracy wydał zakaz
manifestacji 1-Majowych w Londynie

LONDYN, (PAP). W  związku x wydanym przez włndze 
brytyjskie zakazem urządzania manifestacji pierwszomajowych 
londyńska Hada Zw. Zawodowych ogłosiła komunikat, w któ­
rym oświadcza m. in:

„Jedynie w Hiszpanii fran -» 
kistowskiej i w Wielkiej Bry- 
tanii zabrania się urządzania 
manifestacji 1-szo majowych 
Robotnicy brytyjscy od 1890 r 
manifestowali stale w dniu
1 maja i żaden dotychczasowy 
rząd brytyjski nie wydał zaka-

Czwarta część ludzkości
zgłoiła akces do Kongresu Pokoju

Kongresu w  Obronie PokojuM O SK W A (P A P ) Paryski kore­
spondent „P raw d y" Żuków opowia­
da w  swym artykule o pracy Kom i 

tetu Organizacyjnego Światowego

W y s ta w a  prac  
r o b o t n i k ó w  
p l a s t y k ó w

Prezydent R. P. Bolesław Bie­
rut objął protektorat nad O gól­
nopolską Wystawą Amatorskich 
l’rac Plastycznych, która otw ar­
ta zostanie 1 M aja br. w  Mu­
zeum Narodowym  w Warszawie. 
Wystawa ta organizowana sta- 
P-^rm Wydziału Kultury i O- 

światy KCZZ. zgromadzi cel­
niejszy dorobek artystyczny ro­
botników - plastvków. członków 
zw iązków  zawodowych z całe? 
Polski.

Prace, które znajdą się na w y 
stawie, zostały wyeH**vnowane 
nrz^z snee*a'ne komiHe k-vi»Iif ' 
fcaeylne na т я ^ ^ ’ ^усЬ w y-

Ogółem uczestniczyło w  tych 
wystawach około 1000 robotników
—  plastyków.

500
m ilionów osób —  czwarta część 
ludzkości —  pisze Żuków —  zgłosi 
ło już akces do Kongresu. 2 tys. de 
legatów przybyć ma w  ciągu dwóch 
tygodni do Paryża. Przygotowanie 
takiego potężnego Św iatowego Kon 
gresu wymaga ogromnej l  wytężo­

nej pracy. W ybitni działacze nauki 

i kultury w zię li na swe barki pra­

cę organizacyjną, której poświęcają 
dnie i  noce.

Francuzi w  dniach Kongresu za­
pełnią Paryż swymi „sztafetami po 

koju“  Ze wszystkich części kraju 
przybędą samochodami, roweram i i 
innymi środkami lokomocji oddzia­
ły bojowników pokoju. Kom itet Or 
“ anizacyjny Kongresu otrzymuje co 
dziennie setki depesz i  pism ze 

wszystkich kra jów  świata".

Czytając te pisma —  pisze 
Żuków — jeszcze raz upewniasz 
się, że hasło francuskiej partii ko­
munistycznej, iż naród francuski 
nigdy nie będzie walczył ze Związ­
kiem Radzieckim — cieszy się naj- 
szerszym poparciem mas Indowych.

MILIARDOWE 0SZCZĘ0N0SCI
w resorcie  Kom unikach
Wywiad z min. Komunikacji J. Rabanowskim

Minister Komunikacji J. Ra- 
banowski udzielił red. W. No- 
wierskiemu wywiadu w sprawie 
planowanego systemu oszczę­
dzania resortu komunikacji na 
rb. Oto skrót uzyskanych infor 
macji:

Dzięki wprowadzeniu w r. 1948 
powszechnemu współzawodnictwu na 
PKP —  na jednym tylko odcinku 
walki z ' т а  г nor ra wsł wem przez 
zmniejszenie zużycia węgla uzyskana 
oszczędnosć 1,700.000 ton węgla, czyli 
z górą miliard zl. Stworzyło to wa­
runki do zaplanowania dalszej po­
prawy współczynników eksploatacyj 
nych. a w następstwie możność w łą­
czenia do planu na r. 1949 ok. 10 mi­
liardów 250 mil. zł. oszczędności, 
pozwalając prawie o łę kwo<tę zmniej 
szyć tegoroczny plan finansowy.

Ponadto zapbnowano ok 26 mi­
liardów dalszych oszczędności, po 
średnich" —  z tego 19 miliardów na 
~J«mku inwestyrh O szczobW ri heda

dokonywane we wszystkich działach 
komunikacji. Przy wykonaniu inwe­
stycji na PKP zaoszczędzi się m. In. 
ok miliarda 400 milionów z ł„  w eks­
ploatacji — 8 miliardów zł,, do czego 
dojdą oszczędności w przeds;ębior 
stwach jak „Orbis", „Lot", „PKS“  i 
nne. Do uzyskania poważnych oszczę 

Iności przyczynią się również nowe. 
lepsze formy organizacyjne —  m. in. 
w najbliższych dniach zv>stan;e po­
wołana do życia Generalna Dyrekcja 
PKP, połączy się również żeglugę na 
Wiśle i Odrze w jedno przedsiębior­
stwo „Państwowa Żegluga Śródlądo­
wa".

Zrealizowanie oszczędności uda się 
os:ągnąć przede wszystkim przez wy 
datne zwiększenie współczynnika obro 
lu taboru, m. m. przez skrócenie cza­
su postojów, zwiększenie dobowego 
przebiegu, usprawnienie pracy mane­
wrowej na węzłach itp. oraz przez 
og.dnę podniesienie wydajność „racy 
co byłoby nieosiągalne przy Г>г/(ч1 wo­
jennej strukturze organizacyjnej PKP 
i nrzedwownnym «tosuoku do pracy.

zii tych manifestacji. Dopiero 
rząd Partii Pracy w cztery lata 
po zakończeniu wojny z faszyz 
mem.

Stwierdzamy w imieniu 560 
tysięcy zorganizowanych ro­
botników Londynu, że jest to 
obelga, rzucona całemu rucho^ 
wi zawodowemu W ielkiej Bry 
tanii. Jest to cios wymierzony 
w ideały międzynarodowe i 
narodowe, o które walczą kla­
sa robotnicza i związki zawo­
dowe".

Rada piętnuje postępowanie 
ministra snraw wewnętrznych 
Chuter Ede, który wydał ten 
zakaz i aneluie do mas pracu 
jących Londynu, aby pow­
szechnym udziałem w tegoroc/ 
nej manifestacji pierwszoma 
jowej wyraziły swój protesl 
przeciwko podobnym zarządze­
niom.

..Grubiaństwo ludzi, którzy stara 
ją się wypchnąć za drzwi gości przy 
byłych zza oceanu, a reprezentują­
cych w ielką kulturę w ielk iego na­
rodu —  musi wywołać zdumienie ca 
łej opinii publicznej świata. Pano­
w ie Acheson i  Clark oraz ich potęi 
si mocodawcy zlękli Się przedstawi 
c ieli kultury radzieckiej Fadiejewa. 
Szostakowicza i  Gierasimowa, głoszs 
cych najprostszą i  najczystszą praw 
dę, że ludzie pracy całego świats 
nie chcą wojny, że w o jn a  jest po­
trzebna ty lko imperialistom.

Rzecznicy Am eryk i W all Street bo 
ją  się tej prawdy i  dlatego też czu 
ją  strach przed ludźmi radziecki­
mi, k trzy tę prawdę niosą. Ten  
strach reakcjonistów am erykań­
skich jest także strachem przed na­
rodem USA. Lękają slą oni tysięcy 
Amerykanów, którzy owacyjn ie w- 
ta li delegatów  radzieckich. Lękają 
się oni ludu amerykańskiego, który 
nie chce wojować i  chcl*de łow. 
słowa o możliwości pokoju uprag­
nionego przez wszystkie narody.

Postępowanie dzikusów am ery­
kańskich nie może, rzecz oczywista, 
obrazić ludzi radzieckich. Cała ta 
sprawa napawa nas ty lko otuchą i  
pewnością, albowiem wiemy, że nie 
■>ez powodu przelękli się tak śmieją 
teinie panowie m inistrowie USA; 
Ten strach to w yraz Ich niepewno^, 
ci wobec własnego narodu, wober; 
prostych ludzi ich kraju.

M inister Acheson może wymacit. 
wać notami dyplomatycznymi, m i­
nister C lark może stawać na pal-j, 
cach, by wszyscy w idzieli, że trzą  
ma pałkę gumową —  nic to im ni£ 
pomoże. Intelektualnej radzieccy, 
wysoko ponad ich głowami wycią-' 
gają ręce i  ściskają mocno dłonii . 
postępowych ludzi Stanów Z jedno­
czonych, którzy eą dumą Ameryk^, 
w  takim samym stopniu jak najem* 
nicy W all Street są je j hańbą“ .

(Dokończenie ze str. !-e j) 
Dyskusja w yw iązała się dopiero 
przy 6 punkcie porządku dziennego 
nad projektem  ustawy o  ochronie 
przyrody, jednak i ta ustawa bez 

poprawek została przyjęta w  2 i 3 

czytaniu podobnie jak wniosek K o­
m isji Prawniczej i  Regulaminowej
o zmianie dekretu z  dnia 22.Х.47 o 
przepadku majątku.

Wniosek Kom isji Ministerstwa 
Rolnictwa o planowym rozmieszcze 
niu lekarzy weterynarii, dotyczący 

przemieszczenia około 400 lekarzy, 
Izba przyjęła jednogłośnie w  2 i 3 

czytaniu, przechodząc do debaty 
nad projektem  zmiany ustawy o 
zaopatrzeniu inwalidzkim.

Proponowane zmiany przewidują 
m. in. zwiększenie podstawy wymiaru 
rent o 60%. Również dotychczasowe 
dodatki ustawa podwyższa o 60%. p 0_ 
nadto osoby, które posiadały prawo 
do kart aprowjzacyjnych, otrzymją 
wyrównania do 3 000 zł. Ustawa prze 
widuje dodatek w wysokości 3.000 zł 
miesięcznie dla ociemniałych, w celu 
umożliwienia im angażowania prze­
wodników oraz specjalny dodatek dla 
inwalidów z utratą zdolności zarób 
kowej od 95% do 100%. wysokość. 
1.000 zł. miesięcznie

Ustawa zawiesza z dniem 1 marca
• 949 roku prawo do zaopatrzenia pie 
mężnego inwalidów 0 utracie zdolno­
ści zarobkowej poniżej 26%

Izba jednogłośnie przyjęła ustawę w 
drugim j trzecim czytanu

Na zakończeniu obrad. Sejm uohwa 
Ы bez dyskusji w 2 i 3 czytaniu spra 
wozdame Komisji Wojskowej o rzą 
dowym projekcie ustawy 0 zniesieniu 
Funduszu Obrony Narodowej wraz z 
poprawkami Komisji 

* .  •
63 posiedzenie Sejm-u, odbyte w 

godzinach popołudnia wvv.h teao*

rozpoczęło się od debaty nad rzątl-Hj 
wym projektem usławy o upoważni 
niu rządu do wydawania dekretów / 
mocą ustawy. Uzasadniając polrzebi;' 
udzielenia pełnomocnictw, referwitsj 
stwierdził na podstawie doświadczbi;! 
dotychczasowych, że Rząd korzv=ta v| 
pełnomocnictw tylko w granicach? 
istotnej rzeczowej polrzcby Izba przv f 
•■hyliła się jednncbśnie do wnioski ■ 
Kom!sji, uchwalając ustawę o pełrtiY.'! 
mocnictwach.

Jednomyślnie uchwalono rówm elf 
projekt ustawy o ulgach w odbywa­
niu sużby wojskowej przez studen-^ 
tów szkół wyższych. Ćwiczenia w oj -4 
skowe studentów ni© będą im prze-*! 
szkadzałv w normalnej nauce, żabie-’ 
rając najwyżej 30 dni w roku. М Ц  
nisler Obrony Narodowej może z a -1 
miast nich zarządzić odbywanie prsdijj 
tyki w urzędach czy instytucjach;! 
państwowych w celu zaznajomieni) 
młodzieży ze służbą, związaną z obrCJ 
ną państwa.

Po krótkiej dyskusji Izba przyjęła 
również bez zmian projekt ustaw> 
orzedłożony przez Komisję Zdrowia J: 
Samorządową o pokrywaniu opłat w ! 
szpitalach. będąryvh społecznym za. 
kładami służby zdrowia. Następny' 
projekt ustawy o  podwyższeniu i 
zmianie przeznaczenia grzywien, nu-1 
kładanycu przez sądy dyscyplinarne; 
tzb Lekarskich, l.ekarsko-ni<itvstvcz 1 
nych i Aptekarskich został bez dysku­
sji przyjęty jednomyślnie przez Izbę5 
w 2 i 3 czytaniu.

W  końcowym punkcie porządku 
dziennego Sejm jednomyślnie przy-?: 
chylił się do wniosku Komisji Praw-* 
niczej i Regulaminowej w sprawie te-j 
Zwolenia na wszczęcie i prowadzen:i| 
postępowania karnego przeciwko pos. 
W łodz:mierzowi Lechowiczowi.

Na zakończenie obrad marsz. Koi 
walski odczytał zarządzenie prezy 
denta RP o zamknięciu z dniem 7 gjj 
kwietnia rb. zwyczajnej sesji jesi^ i-; 
net Sejmu Ust&we>(l*<Kr2£e«
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Akcja „H“ to nie tylko świnie i krowy
Z wizytą w wylęgarni drobiu

Myliłby arię każdy, kto by są- 
3ził, że tylko trzoda chlewna i 
bydło zostały objęte akcją „H “ . 
Akcja ta kładzie bowiem rów­
nież nacisk na ilościowe i jako- 
Scitowe podnie ienie hodowli dro 
biu, który stanowi poważną po­
zycję i  w naszej gospodarce 
wewnętrznej i jako artykuł eks­
portowy.

Rozprowadzaniem rasowych 
kur „Sussexów“  zajmuje się 
Zrzeszenie Hodowców i Produ­
centów Drobiu przy Wojewódz­
kim Związku Sam. Chłopskiej w 
Lublinie. Dostarcza ono obecnie 
roflnikom i hodowcom około 
3000 siztuk kurcząt tygodniowo, 
a w ciągu bieżącego sezonu do­
starczy ich prawie 30.000 sztuk.

W  tych dniach odwiedziliśmy 
ttaleźącą do Zrzeszenia wylę­
garnię. Nie jest to bynajmniej 
jakaś wielka ferma hodowlana, 
łecz najzwyklejsza dwuizbowa 
suteryna wielkomiejska. Rolę 
kwok pełni tu 5 aparatów wylę­
gowych —  dużych, elektrycznie 
Ogrzewanych i wentylowanych 
szaf, z których każda mieści 
2000— 2700 jaj. Cały personel 
tego zakładu składa się tu z 
dwóch zaledwie osób.

W  czasie naszej wizty mamy 
JnożnoŚć pogawędzić z gospody­
niami wiejskimi, które zamawia 
ją kurczęta.

Ob. Rzeźnicmkowa z Rudnika 
pow. lubelski, zamawia aż 50 
kurcząt, г  czego 30 będzie hodo­
wała sama, a pozostałe 20 prze­
inaczy na prezent dla swej cór­
ki. Ob. Rzęźniczukowa już trze- 
<et rok г  rzędu zaopatruje się w 
kurczęta ze sztucznej wylęgar­
ni. Kury ze sztucznego wylęgu—  

twierdzi ob. Rzęźniczukowa
— są bardziej oswojone i lepiej 
t,trzymają się“ domu.

Lubelski aktyw 
l i g i  Kobiet
w czynie 1-Majowym

Dnia 6 kwietnia br. odbyła 
się w  lokalu L ig i Kobiet
II kwartalna odprawa prze­
wodniczących i sekretarek 
kół oraz aktywu Ligi Kobiet.

Obrady skoncentrowały się 
wokół zagadnienia czynu 
l-MajowegWs który stanowić 
będzie zarazem drugi etap 
współzawodnictwa pracy L i­
gi Kobiet. W  pierwszym eta­
pie współzawodnictwa do 
dnia 8 marca br. podniosła 
się znacznie liczba członkiń, 

przy tym wzrosła aktyw­
ność kół i  dyscyplina szere­
gów Ligi.

Obecnie Zarząd Miejski L i­
gi Kobiet wezwał koła do peł 
nego realizowania zobowią­
zań przyjętych w ramach 
współzawodnictwa między 
wioj. lubelskim a kieleckim.

Do dnia 1 maja br. liczba 
członkiń Ligi Kobiet w Lubli 
nie wzrośnie do 8 tysięcy. 
Będzie również realizowany 
plan kulturalno-oświatowy ze
szczególnym uwzględnieniem 
walki * analfabetyzmem. 
Omówiono również przygotow 
wanie kobiet do manifestacji 
w  dniu święta Pracy.

W  dyskusji zabierało głos 
13 kobiet. Charakterystyczną 
cechą dyskusji było to, że nie 
mówiono o tym, czy przyjęte 
zobowiązania są możliwe do 
wykonania, lecz dyskutowa­
no nad skutecznymi sposoba­
mi prowadzącymi do ich peł- 
oej realizacji.

G. S.

To samo twierdzi gospodyni 
z Zemborzyc ob. Krzewińska. I 
ona już trzeci rok z rzędu będzie 
hodowała kurczęta ze sztucznego 
wylęgu, tym bardziej, że do kup 
na zachęca niewielka cena, wy­
nosząca zaledwie 50 zł za 1 kur­
czę. (Dla konkursowych zespo­
łów organizowanych przez po­
wiatowych instruktorów drobiar 
skich cena za 1 kurczę wynosi 
tylko 25 zł.)

Niektóre gospodynie przyno­
szą tu własne jaja do wylęgu za 
opłatą 13 zł od sztuki.

Przeglądając książkę zamó­
wień widzimy, że kurczęta wy­
produkowane w wylęgarni lu­
belskiej cieszą się powodzeniem 
nie tylko w okolicach Lublina, 
lecz i w innych powiatach, a na­
wet w innych województwach, o 
czym świadczy jedna z pozycji

książki mówiąca o zamówieniu 
tysiąca kurcząt przez białosto­
cki Związek Sam. Chłopskiej.

Codziennie zamawiają tu kur­
częta dziesiątki gospodyń, które 
pragną posiadać rasowy drób 
Wiele zamówień przychodzi dro 
gą listowną. Niestety wylęgarnia 
nie może wszystkich zamówień 
przyjąć, gdyż produkcja jest tu 
ograniczona wskutek ciasnoty 
pomieszczenia i wskutek tego 
niemożności zainstalowania dal 
szych aparatów wylęgowych. 
Umożliwiłyby one przyjście na 
świat kilku tysiącom puszystych 
piszczących stworzonek, które 
wyrosłyby na przedmiot dumy 
gospodyń wiejskich —  piękne, 
białe „Sussexy“

F. Pr.

W a l k a  o j a k o ś ć
t r i o d y  c h l e w n e j
W  akcji „H “ dążymy nie tylko 

do ilościowego wzrostu hodowli, ale 

i do podniesienia jakości trzody 
chlewnej pod względem rasowym 
oraz przystosowania je j do potrzeb 
rynków; krajowego i zagranicz­
nych. Pionierami w  tej akcji stały 
się majątki Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, Szkoły Kolnicze, i 
Zrzeszenia hodowców.

Majątki państwowe rozpoczęły w  
grudniu organizowanie na szerszą 
skalę wzorowych chlewni. Podczas 
Cdy w  lipcu r. ub. wszystkie mająt 
ki w  okręgu lubelskim posiadały 
436 szt. świń to teraz mają one po 
nad 2 tys. szt. W krótkim, bo zaled 
wie kilku miesięcznym okresie cza­
su zorganizowano 5 chlewni zarodo 
wych macior, 3 przygotowano, a 15

Kierownik gromadzkiej grupy hodowców 
łącznikiem między chłopem 
a Gminną Spółdzielnią SCh.

Na terenie wojew ództw a lubel­
skiego zdarzały się wypadki niepo 
rozumień m iędzy chłopem kontrak 
tującym trzodę chlewną a pracowni 
kami G.S. Powodem  były  mylne in 
formacje, które przysporzyły kłopo 
tów spółdzielniom a sprawiały za­
wód gospodarzom. K ilka takich wy 
padków zaistniało z tego powodu, 
że aparat Informacyjno -  propagan 
dowy odrazu nie mógł sprawnie wy 
w iązywać się ze swych zadań. Po­
dobne wypadki usuwa ustanowie­
nie w  każdej gromadzie kierownika 
grupy producentów- trzody chlew­
nej. W ybiera się na niego jednego 
z św iatlejszyth i  uspołecznionych 
chłopów małorolnych, średniorol­
nych, bezrolnych lub robotników 
rolnych, zamieszkałych na terenie 
gromady. K ierownika grupy za­
twierdza Zarząd Gm. ZSCh. w  poro 
zumieniu z zarządem G. S.

Wszystkich producentów trzody 
chlewnej organizuje się w  groma­
dach na grupy, a opiekę nad , nimi 
obejmuje wspomniany kierownik. 
Obowiązany on jest przeprowadzać 
kontraktowanie trzody chlewnej, or 
ganizówać dostawy na spędy, przyj 
mować od producentów zamówie­
nia na prosięta i  czuwać nad ich 
sprawiedliwym  rozdziałem. Poza 
tym czuwa on nad sprawiedliwym 
rozdziałem dostarczanych pasz, or­
ganizuje szczepienia ochronne a na 
wypadek choroby zawiadamia leka 
rza weterynarii. Dla dokładnej ewi 
dencji przebiegu kontraktowania 
kierownik jest obowiązany do pro­
wadzenia kalendarza dostaw i ze­
stawień zawartych kontraktów oraz 
zamówionych prosiąt.

Jako wynagrodzenie za swą pra­
cę, kierownik gromadzkiej grupy 
producentów pobiera z G.S. od każ 
dej zakontraktowanej t dostawionej 
sztuki —  50 zł., a od każdej dostar 
czonej na spęd poza ramami kon­
traktacji —  25 zł. premii.

Jeśli kierownik gromadzkiej gru­
py producentów wyw iąże się bez 
zarzutu ze swoich zadań, nie może 
być m owy o jakichkolw iek niedo-

organizacji kontraktowania i skupu.
Stoi on na straży interesów chłopa 
przy równoczesnym przestrzeganiu 

obowiązujących przepisów i  spra­

w iedliwego ich stosowania, (rz)

W ęza lubelska
z a s i l a

spółdzielczość pszczelarska
(Mik) Na terenie Lublina czyn­

na jest wytwórnia węzy dla 
pszczół, wyrabianej z wosku za­
granicznego. Produkcja tego po­
szukiwanego artykułu odbywa 
się na maszynach najnowszego 
typu konstrukcji radzieckiej 
Wytwórnia lubelska jest jedyną 
placówką krajową, posiadającą 
maszyny tego rodzaju. Węza wy 
twarzana w Lublinie wyróżnia 
się elastycznością i odpornością 
na zmiany atmosferyczne, lecz 
wosk zagraniczny posiada spe­
cyficzny zapach.

Z uwagi na to, oraz na szeroki 
zasięg rozprowadzania węzy po­
za Lubelszczyznę, godna jest 
przedyskutowania sprawa opar­
cia produkcji na surowcu kra­
jowym i organizacji sieci tere­
nowych punktów skupu wosku. 
Jest to tymbardziej celowe, że 
Ministerstwo Rolnictwa i R. R. 
zaleca zwiększenie ilościowego 
stanu pasiek, w związku z czym 
nastąpi zwiększenie zapotrzebo­
wania na węzę, a jak nam syg­
nalizują z Kielecczyzny, lokal­
na produkcja tego artykułu nie 
jest wystarczająca.

projektuje się założyć. W  c h le w  
niach tych zostanie umieszczone 
500 szt. macior zarodowych. Zada­
niem tych chlewni będzie zaopa­
trzyć chłopów w  rasowe prosięta.

Również szkoły rolnicze przystą­
p iły  do rozszerzenia i  urządzenia 
swych chlewni na co otrzymały в 
mil. zł. kredytu. Pieniądze te zos>® 
ły  przeznaczone na remont budyn­
ków  zakup pasz i prosiąt. Te ostat­
nie zostały rozprowadzone do 2J 
ośrodków szkolnych. Uczęszczająca 
do szkół młodzież otrzymuje przy-* 
chówek po zniżonych cenach.

Przy  ośrodkach szkolnych są 
utworzone stacje kopulacyjne. Po­
nadto zorganizowano 175 zespołów 
prowadzących poletka pokazowe ne 
których uprawia się rośliny pastew 
ne takie jak: mieszanki traw, strąca 
kowych, koński ząb, lucernę, sło­
necznik, łubin pastewny (słodki), 
rzepę ścierniskową, i  żywokosf. 
Przew iduje się także organizowanie 
podobnych poletek w  gospodar­
stwach mało i średniorolnych chło­
pów.

Opiekę nad hodowlą roztaczają 
branżowe zrzeszenia hodowlane, któ 
re zorganizowały, 29 zespołów w y­
chowu prosiąt, 38 zespołów chowu 
cieląt, 5 zespołów tuczu świń oraz 5 
stacji poradnictwa żywieniowego.

W  podobny sposób jak pomoc w  
dziedzinie hodowli świń zorganizo­
wano opiekę w  dziedzinie hodowli 
bydła, ow iec i drobiu. Obory zaro­
dowe znajdujące się w  państwo­
wych gospodarstwach rolnych rozpo 
częły już dostawę dla mniejszej 
własności buhaji i tryków  z jednej 
w  Polsce zarodowej owczarni ras» 
Kent.

Szkoły rolnicze rozpoczęły propa­
gandę chowu rasowego drobiu na 
wsi. P rzy  szkołach organizowane są 
zespoły 10-osobowe, które zajmują 
się wychowem  stadka liczącego 20 
szt. kur. Do zespołów tych przyjm o 
wane są członkinie kół gospody» 
wiejskich. Za dobrą pielęgnacje 
stadka każdy członek zespołu może 
otrzymać za darmo koguta i  pare 
kur.

Z  powyżej przytoczonych danych 
wynika, że prace nad podniesieniem 
jakościowym hodowli zw ierząt n e i  
nych na Lubelszczyżnie prowadzo­
ne są z w ielk im  rozmachem. M ożn» 
się w ięc spodziewać iż w  najbliż-< 
szych latach hodowla dźwignie się 
na wyższy poziom niż był przed 
wojną.

B u d o w a  w y m a g a  c e g ł y  (II)

Dlaczego cegielnia „Lemszczyzna"
nie m o że  wypalić 5  mil. sztuk?

Cegielnia na Lemszczyźnie wygląda 
ła  w  r. 1946 gorzej nawet niż dzi­
siaj w ygląda „H ęlenów ". A  teraz? 
Ogrodzona równym  ażurowym pło: 
tem, świecąca z  dala jasnością świe 
żych desek dachów nad piecem i nad 
szopami, m ówi nam o dobrej gospo 
darce obecnego je j kierownika.

Cegielnia jeszcze nie pracuje. W 
toku są kapitalne prace remontowe 
pieca. We w nętizu  jego kończy się 
budowę nowego beczkowego skle­
pienia z pięknej cegły szamotowej. 
Wspaniały to będzie piec. Obok pie 
ca szopa z  porządnie poukładany­
mi M rzędziam i. K ilkoro ludzi przy 
gotowuje już place do układania 
cegieł. Za kominem widnieje żelaz­
ny żłób mechanicznego mieszadła, 
napędzanego elektrycznie. Od mie­
szadła do stołów strycharskich pro 
wadzi tor kolejki o  żelaznych pro­
gach.

S ŁA B Y  POSTĘP P ŁO M IE N IA

Ludzi • tu pracowało w  sezonie 38 
— 40. W ięcej nie było trzeba, bo mie 
szadło półmechaniczne wyręcza kil 
ka rąk roboczych. W  roku 1948 w y 
produkowano tylko 2 360 tys. sztuk 
cegieł —  no, bo równocześnie w y­
palano i wapno. 200 ton w  ciągu 
roku. Dziś palenie wapna nie opła
ca sdę. Dzierżawca cegielni ob. 

ciągnięciach i .nieporozumieniach w 1 K las twierdzi, że cegielnia może dać

w  tym  roku do 4 mil. szt. cegły pod | ją, że po remoncie piec „l.emszczyjs
warunkiem wybudowania 2 dodatko 
wych szop — magazynów.

Fachowcom tłumaczy ob. Klos, że 
w ięcej wypalić nie może po mi­
mo, iż  piec jest 18-komorowy
—  bo postęp płomienia w  piecu 
wynosi tylko 5 m etrów  na do­
bę, zamiast —  jak powinien przy 
swoich wymiarach przewodu komi 
nowego —  8— 9 m. „Kom in nadbu­
dować o parę m etrów —  czy co?“—  
frasuje się.

O B YW A TE LS K I C ZYN  
PR YW ATN E J S P Ó ŁK I

Od chw ili przejęcia cegielni w  
dzierżawę wspólnicy ob. ob. K los i 
Wł. Wawrzonek w łożyli w  je j re ­
mont 4 mil. zł. Odbudowali ją  sta­
rannie —  jak swoją —  i cegielnia 
wygląda doprawdy jak cacko.

Jedno tylko nasuwa się pytanie: 
czy poczucie obywatelskie ob. ob. 
Kłosa i Wawrzonka, którzy jeszcze 
przez 4 lata mają prawo kierować 
produkcją cegielni (dzierżawa do 
1952 r.), zagwarantuje nam w  nad­
chodzących latach W ielk iej Budo­
w y  wykorzystanie do maximum zdol 
ności produkcyjnych cegielni?

POSTĘP PŁ O M IE N IA  M USI SIĘ 
ZW IĘK S ZYĆ

Zapas gliny, jaki cegielnia dyspo . 
nuje. iest znaczny. Eksnęrd ocenia j

ny“ winien dać rocznie do 5 mil. 
szt. cegieł. Czjm u w ięc ob. K los tak 

energicznie zastrzega się przed o- 
siągnięciem tej wysokości produk­
cji? Ile  prawdy jest w  tym  „słabym 

poskjpie płomienia'* Znając ob. 
Kłosa jako pierwszorzędnego fa j  

chowca trudno nam uwierzyć, aby 
kierowany przez niego kapitalny re 

mont pieca mógł przynieść takie 
poważne obniżenie jego wydajnoś- 

tci. A  może chodzi tu o co innego?

A le  nam chodzi o cegłę! Z  każdej 

cegielni chcemy wydobyć maxi- 

mum je j możliwości produkcyj­

nych, bo będziemy budować w iele 

nowych gmachów. I  cegły zabrak­

nąć nie może! Apelu jem y w ięc do 

fachowych uzdolnień ob. Kłosa, a- 

by postęp płomienia w  jego ceg ie ł 

ni jak najrychlej zw iększył się dc

10 m. na dobę. Jeśli mu potrzebe 

technicznej pomocy: inżynierów  — 

obliczeń, to napewno ją dostanie. 

A le  chcemy wzamian, by tak jak 

my wszyscy, szczerze pragnął zwięk 

szenia wydajności „Lemszczyzny“  

do m ożliwego maximum 1 uczynił 

wszystko bar je  osiągnąć.

Jan Dec*
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W dobie wtemm tsSeniaw
nie natęży zapominać 
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(ls) Przed kilkoma tygodnia­
mi pisaliśmy o ogromnym po­
wodzeniu jftkim cieSzył sit; kie­
rowany przez R. Plucińskiego 
Teatrzyk Kukiełkowy przy Pań 
stwowym Gimnazjum im I. Kra 
szewskiego w Białej Podlaskiej. 
Teatrzyk ten dał rekordową 
ilość, jak na stosunki w Białej 
Podlaskiej, przedstawień'„Ja.da 
i Małgosi". Niestety sukcesy mu­
siały się na tym skończyć, po­
nieważ młodym konstruktorom 
zabrakło funduszów na wpro­
wadzenie dalszych ulepszeń i 
wystawienie nowej sztuki.

Skromny dochód, uzyskany z 
imprez nie mógł żadnym spo­
sobem zasilić kasy teatrzyku.

W  czasach, kiedy na terenie 
całej Polski wyławia się talenty 
spośród mas chłopskich i robot­
niczych, pozostawienie pomysło­
wych konstruktorów w zapom­
nieniu uważamy za niemożliwe, 
tymbardziof,— że teatr dla dzie-

Nowy burmistrz 
m .  Z a m o ś c i a  

ro n o u a ł urzędowani
(mi) Dnia в bm. odbyła się w sali 

,,Gonsalatus“  uroczystość powltnlna 
nowoobranego burmistrza m. Zamo­
ścia ob. Kazimierza Kolbe, który do 
niedawna pełnił obowiązki burmistrzu 
Szczebrzeszyna. \V Imieniu starosty 
powitał burmistrza Inspektor samo­
rządowy ob. BojaUowskl^ zaś w imie­
niu Miejskiej Redy Narodowej —  
przewodniczący tow. Syta. Po przed­
stawieniu nowemu burmistrzowi wszy 
etkloh kierowników wydziałów Za­
rządu Miejskiego — ob. Kolbe odbył 
z niini konferencję i  rozpoczął urzę­
dowanie.

ci w  Białej Podlaskiej jest ko­
niecznie potrzebny.

O twórcach teatrzyku —  bra­
ciach Plucińskich i Zbigniewie 
Strychu powinny pomyśleć wła­
dze szkolne, Woj. Wydział Kul­
tury i Sztuki oraz organizacje 
społeczne.

Яоае Koło Lisi Kob et
wr W ą r ę i u

(rz) —  Niedawno zostało zorgani­
zowane w  Warężu pow. hrubieszow 
sklego Koło  L ig i Kobiet, do które­
go zapisało się 30 członkiń. P row a­
dzi ono już jadłodajnię przy Gmin 
nej Spółdzielni Samopomocy Chłop 
skiej i przygotowuje się do otwar­
cia świetlicy.

światki PZHR
współzawodniczą  
w ahc (S  s ie w n e ;
(rz) Robotnicy majątku PZHR. 

Snopków po wysłuchaniu przemó­
wienia przewodniczącego Zw. Zaw. 
Robotników I Pracowników R o l­

nych tow. Bondrata I administra­
tora majątku Inż, Szulca, postano­
wili na zebraniu w dniu 3 bm. 
wezwać do współzawodnictwa w 
akcji s|cwuej majątek Eiizów&a. 

Również zespól robotników с ma­
jątków Pukarzów wezwał do współ 
zawodnietwa w zasiewach kolegów 
z majątku Naiłołce, Ilruszów ł 
Babin. Niezależnie od współza 
wodnlctwa w akcji siewnej pra­
cownicy wszystkich majątków 

PZHR zadeklarowali dla uczczenia 
Kongresu Zw. Zawodowych, który 
odbędzie się 22 maja br. w W ar­
szawie, przeprowadzenie oszczęd­
ności

Rozbudowa przetwórni owoców

Kontrolne brygady 
Zwalczają wyzysk młodocianych

(jp ) —  O rozwoju przemysłu spo 
żywczego na terenie Zamościa 
świadczy nie tylko powstanie no­
w ej olejarni, ale i rozbudowa w  
Janowicach przetwórni owoców, 
która istnieje przy Rejonowej Spół 
dzielni Ogrodniczej. W  przetwórni 
tej montuje się nowy kocioł, su­
szarnię rotacyjną oraz uruchomi 
żespół maszyn, otrzymanych z M i­
nisterstwa Przemysłu i Handlu. Po 
nieważ w  zbliżającej się kampanii 
produkcyjnej przew iduje się przerób

kę kilkakrotnie większych ilości 
owoców niż w  roku ubiegłym, przy 
otąpiono do przygotowania puszek 
na konserwy owocowe. Do zw ięk­
szenia produkcji przyczyni się bez- 
wątpienla kontraktowanie warzyw
i owoców, do którego przystąpiły 
niedawno R e jon ow i Spółdzielnie 
Ogrodnicze na terenie całego w oje 
wództwa. Przyniesie ono korzyści, 
konsumentowi, państwu i chłopu, 
który łatw o będzie m ógł zbywać to 
war po unormowanej cenie.

Na terenie Białej Podlaskiej prze 
prowadzają obecnie Brygady M ło­
dzieżowe Z M P  kontrolę warunków 
pracy młodocianych. Spotykają się 
one często z wypadkami wyzysidwa 
nia młodzieży przez chlebodawców. 
Oto kilka przykładów: piekarz Ta­
deusz Szczerbickd wyzyskiwał do­
tychczas dwóch młodziaków, którzy 
pracowali u niego po 17 godzin 
dziennie w  niedopuszczalnych w a­
runkach higienicznych. Jeden z za 
trudnionych jest uczniem. Spał on 
na deskach w  piekarni, a ponieważ 
nie posiadał rodziców, nie było się 
komu za nim ująć. Drugi —  półsie 
rota, ma bezrobotnego ojca i  utrzy 
muje ze swego zarobku całą rodzi­

nę. Po ‘ przeprowadzeniu kontroli 
przez brygadę ZM P warunki obu 
chłopców polepszyły się znacznie. 
Pracują po 8 godzin dziennie i  zo­
stali ubezpieczeni.

Drugi wypadek wykorzystywania 
miał miejsce w  zakładzie fryz jer­
skim, Bronisława Tychoniewicza, za 
trudniającym 7 pracowników, w  
tym  4 uczennice. Wszyscy pobiera
li za pracę bardzo małe wynagro­
dzenie. Kontrole będą prowadzone 
w  dalszym ciągu aż do zupełnego 
zlikwidowania wyzysku młodocia­
nych pracowników.

I  f * o w .  Z / a ł d

Iw. Wp.M  PsIM-MMIUl
w  lir  uh tes Mowie

(kk) —  Dnia 3 bm. odbył się w  ' 
Hrubieszowie pierwszy pow iatowy 
zjazd Tow. Przyjaźn i Polsko -  R e -  ? 
dzieckiej, na którym  podsumowano | 
wyniki pracy za, m iniony okres na , 
terenie całego powiatu. Zebrani w y  
słali depesze do prezydenta R.P. ob. 
Bieruta i generalissimusa Stalina. 
Zjazd zakończono wyboram i delega i 
tów na Woj. Z jazd w  Lublinie.
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SsiMliód ШшщшзШ Hołeunej 
obsługiwać będzie hrubieszowskie

(kk) —  Dnia 4 bm. w  starostwie, 
pow. w  Hrubieszowie o<1byia się 
konferencja, poświęcona sprawie 

uzdrowienia warunków pracy Ube* 

pieczati}! Społecznej na terenie po­
wiatu ' hrubieszowskiego. Od dłuższe

Odprawa agronomow gminnych
w T o a s z o  w i e

(td) W  Tomaszowie Lubelskim 
odbyła się przedwczoraj odpra­
wa gminnych agronomów i kie­
rowników ośrodków maszyno­
wych pow. tomaszowskiego, ce­
lem ostatecznego skoordynowa­
nia prac w akcji siewnej, a szcze 
gólnie udzielania pomocy są-

Н Ш 1 ft|]lli)|!Ui!Ub
R. S. Zamość. —  Prosimy o przy­

stanie fotoęrafiil, podanie daty i m iej­

sca urodzenia oraz dokładnego adresu 

celem -wysta-wienia legitymacji.

siedzkiej. Sprawy z tym związa­
ne omówili pow. agronom inż. 
Tor i komisarz ziemski ob. Bar 
czyński. Uczestnicy konferencji 
zabierali głos w ożywionej dys­
kusji, podając przeszkody, na 
jakie napotykają w swej pracy.

Obrady zakończył wicestaro- 
sta mgr. Duszniak, podkreślając, 
że -od wywiązania się ze swoich 
obowiązków przez agronomów 
gminnych i kierowników OSrod 
ków Maszynowych zależy ukoń 
czenie likwidacji odłogów w po­
wiecie.

go czasu opieka lekarska pozostawia 
ła tam w iele do życzenia, toteż nic 
dziwnego, że starosta pow. poddał 
krytyce działalność' Ubezpieczało! 
Społecznej.

Obecny na konferencji dyrektor 
rejonu Ubezpieczalni Społecznej w  
Zamościu zapewnił starostę, że raz 
w  tygodniu będą przyjeżdżać do 
Hrubieszowa trzej lekarze specjaliś 
ci z Zamościa, a niezależnie od te ­
go, lekarz dentysta będzie ordyno­
wać w  Hrubieszowie po dw ie  godzi 
ny dziennie.

Dla obsługi lekarskiej południo­
w ej częścti powiatu zostanie p rzy­
dzielony samochód - ambulans, ce­
lem  niesienia pomocy zatrudnio­
nym przy odbudowie wsi, pracow­
nikom Spółdzielni Budownictwa 
W iejskiego. Według tw ierdzeń d y ­
rektora TJbezp. Sp. z  Zamościa, w  
najkrótszym czasie będzie przydzie 
lony dla Hrubieszowa stały lekarz- 
ordynator V. 8.

Ludność powiatu przyjęła posta­
nowienia konferencji % zadowole­
niem t oczekuje realizacji uchwal.

Wygrane po 50(1.000 zt padły na 
N r N r 55123 w  Warszawie, 821Ó6 w. 
Poznaniu.

W ygrane po 200.000 zł padły na
N r N r 6261 w  Katowicach: 261УЗ we 
Wrocław.u: 40271 53935 w Warsza­
w ie; 8Ó201 w  O3trow. Wikp.; 87764 
w  Lublinie.

W ygrane po 100.000 zł padły na
N r  N r 3420 5259 7150 28998 37691" 
44517 65376 68854 71163 93533 94168

W ygrane po 40.000 zł padły na Nr 
N r Ю100 17260 17457 28181 28278 
38488 41211 64443 71639 74769 78788 
93199.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
N r 7413 7958 12417 17747 19488 20465 
25250 32640 33897 37026 38020 38077 
45338 48336 53603 55902 59042 59657 
60404 65318 66378 67437 68737 72863 
79946 81170 87415 *,87485 89134 92774

W ygrane po 8.000 zł padły na Nr 
N r 515 881 330 2434 2507 3525 3*1’3 
4139 4330 5237 5255 5932 6871 7223 
7453 7646 7668 10649 11003 11348 
11899 12373 13020 13445 13665 13712 
14112 15100 16S34 17487 17576 1795S 
1ЙВ19 19002 19927 20409 21282 21935 
23170 24054 246«8 24971 25094 25132 
25527 25652 25672 26281 27888 27917 
28279 28Э48 26451 29384 29555 2S695 
30472 312C1 31434 33548 38014 33041 
39998 4046S 41565 42509 42792 43191 
44388 45182 48561 46754 47508 48762 
60174 50548 50379 51273 51344 51507 
51841 53230 53669 54255 54367 54935 
55196 55561 58789 57170 57385 57505 
58092 58653 58814 61180 61358 62965 
63541 63998 64491 65369 65615 65679 
66202 66412 67209 68116 69574 70095 
70501 71461 71660 72753 73043 73167 
73597 73612 75011 75461 77838 77938 
79127 80007 80339 80387 80850 83083 
83106*83647 85856 8SS02 86858 86881 
83073 88455 88521 88760 88768 8917? 
89210 91609 92103 92956 93092 94143.

W ygrane po 4.000 padły na N r fłtJ
151 215 за 98 303 33 95 456 7 510 •  
43 78 84 676 703 97 801 42 9 73 829
58 72 6 1043 54 93 134 SU 222 61 92 
iZ 0 443 492 7 503 18 61S 27 52 86 97 
765 93 841 60 904 13 61 92 2094 183 
200 12 52 97 322 51 402 17 43 59 9в 
524 71 4 612 24 43 9 789 82d 47 9 »
46 56 60 3 3080 144 53 201 341 423 44
96 517 69 620 45 756 871 999 4050 
156 9 81 219 341 9 50 4 2 84 90 8 64И 
78 706 10 21 847 81 3 924 33 55 5024 
3 47 330 47 60 89 415 32 52 569 623 
710 39 56 61 79 83 844 916 21 33 0 
74 9 0 6057 134 272 4 367 75 429 33 
510 25 82 673 801 14 39 40 928 80 7043 
107 11 7 49 238 373 80 536 736 43 вв 
329 47 903 61 9 91 8098 106 12 5 43 
92 201 322 46 91 436 эв 91 500 23 37
47 616 67 713 35 46 807 62 36 962 83 
9114 48 69 252 7 72 326 440 534 вв 
735 63 840 920 37 52 81 91 1000S 84 
55 103 231 397 407 40 G8 605 61 80 
94-721 33 80 833 60 976 87 11028 7в 
82 92 103 6 37 82 85 97 207 8 371 I  
443 53 660 718 22 4 t>0 4 wO »2tt 71 
30 12220 39 41 79 362 82 88 407 U
59 541 80 677 8 779 88 808 13 933 71 
13027 197 250 306 413 65 503 10 в 1 
20 35 75 632 852 68 140U 29 85 129 
55 85 214 66 310 29 33 8 738 15063 
80 149 99 261 300 7 13 28 34 72 401 
51 64 511 689 700 87 963 16044 59 110 
22 32 233 377 86 97 485 8 525 38 62Я 
49 721 58 76 9 1700.1 54 83 258 304 
430 552 68 75 83 897 758 68 91 800 
Э 74 921 43 85 18603 54 63 194 231 
301 62 4 76 423 63 сЗ< 55 720 31 71 
835 63 79 913 19121 84 215 20 1 323 
71 88 416 49 69 523 46 99 Ё7Э 748 
816 37 9 903 57
20063 79 86 94 118 31 35 в 265 302 в
ЬЗ 435 555 39 613 65 717 26 850 вв 
87 938 90 21028 63 ?■) 88 94 118 31 i
6 265 302 5 58 435 555 89 613 65 717 
20 850 69 87 938 90 21С28 148 427 619 
89 608 819 928 22009 66 09 201 в 238 
312 4 478 535 607 72 738 97 852 84 
957 65 23089 206 12 83 323 73 437 45 
652 738 918 33 60 85 1 24250 368 404

Dalszy ciąg wygranych podany będzie j r t r o

D R O B N C  O G Ł O S Z E N I A
P R A C A

C E N TR A LA  Mięsna Od 
dział w  Lublinie zaangą 
żu je natychmiast inży­
niera względnie technika 
budowlanego do plano­
wania inwestycji. Wa­
runki do omówienia. Za 
interesowani zgłoszą się 
ul. Peorwiaków 10 I I  pię 
tro. 780 G

KUPNO - SlPRZEOAŻ

SPRZED AM  wózek głę 
boki dla bliźniąt. W 'ado 
mość Probostwo 19 nr 13. 

_ _ _ _ _  782 G 
N A S IO N A , cebulki kwia 
towe, kłącza, krzew y po 
leca Ochmiński, Lublin 
Lubartowska 15. 691 К

Z G U B Y

ZG U BIO NO  zaświadcze­
nie zwolnienia z wojska 
wydane przez R K U  Lu  
ijlio  —  Miasto na naz­

wisko Jurak Bogdan za 
m ieszkały Lublin.

775 G

ZG U BIO NO  kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
R K U  Lublin —  Pow iat 
na nazwisko M igryt Sta 
nisław zamieszkały w  
majątku Łańcuchów gm. 
Brzeziny poczta M ile jów  
powiat LublM. 776 G

ZG U BIO NO  kartę re je ­
stracyjną wydaną przea 
R K U  Zamość na nazwi- 
ko Bicz Feliks zamfesz 
kały Kolonia Wisznio- 
w ice gm. M iętkie pocz 
ta Turkowice, powiat 
Hrubieszów. 777 G

ZG U BIO NO  kennkartę, 
kartę rowerową, zaświad 
czenie rejestracji wyda­
ne przez Zarząd Gminy 
Łopiennik oraz legitym a 
cję strażacką wydaną 
przez Pow iatowy Zarząd 
Straży na nazwisko Kon 
drackl Władysław, za­
mieszkały kolonia 1л- 
mannik Dolny, 7в9 O

ZG U BIO NO  kartę re je ­
stracyjną wydaną przez 
Zarząd Gm iny Wilkołaz, 
na nazwisjto Banach A -  
leksander zamieszkały 
w ieś WaIły, gm. W ilko­
łaz, pow iat Kraśnik.

774 G

ZG U BIO NO  kartę reje­
stracyjną wydaną przea 
R K U  Lublin —  Pow iat 
na nazwisko Kasperski 
Jerzy zam. Wólka -  
Lubelska N r 40. 773 G

Z A G U B IO N O  kartę reje  
stracyjną wydaną przez 
R K U  Kraśnik na nazwi 
sko Rudnicki Jan za­
m ieszkały Polichna I  po 
w iat Kraśnik. 773 К

U N IE W A Ż N IA M  zgubie 
ny dowód tożsamości ko 
n.a wydany przez Zarząd 
Gminy Izb ’ca na nnzwi 
sko Podgórski Teo fil za 
m ieszkały Tam ogóra, 
gmina Izbica. 772 G

ZG U BIO NO  dowód oso­
bisty, kennkartę wydaną 
przez Zarząd Gm iny w  
Suchowoli, pow iat Ra­
dzyń, na nazwisko Sciu 
ba Stanisław syn Ąnto 
niego rocznik 1910 za­
m ieszkały Glinny Stok.

770 G

U N IE W A Ż N IA M  zgubio 
ną kartę rejestracyjna 
wydaną przez R K U .  
Kraśnik na nazw sko 
Gózd Ediward zamieszka­
ły  w  ModUouizyeach 
pow. K r a ta *  ~  Lubel- 
6jh> 771 G

„C EN TR O SAN ‘‘ Centrala Handlowa Farmaceu­
tyczno -  Sanitarna Hurtownia W ojewódzka 
w  Lublinie, ul. Chmielna 4, telefon 17-69 i 38-32 
zawiadamia odbiorców, że po połączeniu się z 
działem farmaceutycznym Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego w  Lublinie, rozpoczęta 
sprzedaż artykułów farmaceutycznych i środ­
ków  opatrunkowych. 731 к

O G Ł O S Z E N I E

28N t P?d®taw ie art- 87 ust. 1 dekretu z dnia
„7' • " . ■ .0  egzekucji administracyjnej świad-

daie Р Л ПУС\ ° г- U ‘ R - P' 21 poz. 84 po- 
20 k J l ln -  t,0gÓlnej wiadomości, że w  dniu 

0 S °dz- П -e j w  lokalu Izby 
64 nrib Przy uI- krakow skie Przedm ieście 

’  e sprzedaż z licytacji w  term inie 
. ym ’ .З9 Par obuwia różnego —  wartości

nr>rbt?K0WeL zl na pokrycie należności
podatkowych Chachaja Wacława.

779 K  H  U R ZĄ D  S K A R B O W Y

M I N I S T E R S T W O  R O L N I C T W A  
i R E F O R M  R O L N Y C H  

Państwowy Instytut Naukowy Gospodarstwa 
W iejskiego Oddział Lubelsko -  K ieleck i 

w  P u ł a w a c h  
zatrudni natychmiast

4-ch buchalterów rolnych bilanslstów lub tech­
nicznych w  Zakładach Rolniczo - Doświadczał 
nyeh P  I N.G.W. “ ULzai-

Warunki pracy i  wynagrodzenia będą regulo­
wane na podstawie zbiorowego układu pracv 
w  rolnictw ie na rok 1949/50.
Zgłoszenia z własnoręcznie napisanym żveln 
rysem i św !adeetwami kierować pod adresem" 
P.IN .G .W . w  Puławach. em '

_________ J. Nowakowski

W y t w ó r n i a  S ł o d y c z y  

Z  o  m  »  f  Ć
в Cia na iWtCta: mazurki, babki, torty, sękacze, 

baranki, oraz wszelkie cukry.
Z poważaniem

. (*) Łudyńekl
671К

CENTRALA SPÓŁDZlELM
MLECZ A RSKO-J AJ CZARSKICH 

w Lubljnic, КярасуА-ska 1

poszukuje inżyniera lub technika budowla- 
czarsk^ch* lec*in t̂a instalatora maszyn mle-

713 К
Dyrekcja
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ile iiiiN ronw  m m lii i  o ]'li milion
ilan oszczędnościowy O d d z ia łu
Dnia 6 kwietnia br. odbyło się w  sali Z Z K  zebranie Terenowego Ko- 

litetu Współzawodnictwa Pracy przy Oddziele Drogowym  PK1* 
•ubiin. M iało ono na celu omówienie zagadnienia współzawodnictwa 
«racy w  akcji oszczędnościowej.

Zagadnienie to zostało zreferow a- 
przez inż. ob. Adama Jarosa, któ 
posługując się konkretnym! przy 

idami naświetlił system oszczęd- 
ściowy włączony do wspólzawod- 
twa w  służbie drogowej. Następ 

inż. Kadłublński przedstawił 
n pracy, w  związku z którym  za 
ijektowano na Lubelskim  Oddzia 
Drogowym  szereg oszczędności 
vestycyjnych, eksploatacyjnych, 
terlałowych i innych na globalną 
•nę 15 mil. 801 tys. zl.

dyskusji wysunięto oddolnie 
dalszych poważnych oszczęd-i

ADEM U W  TEATRZE MIEJSKIM 
tOO-LECIE ŚMIERCI J. SLOW  AC- 

EGO

1 W niedzielę dnia 10 bm, o  godz. 12 
1 sali Teatru Miejskiego odbędzie się 
j *ezysta Akademia poświęcona 100-ej 
■znley śmierci Juliusza Słowackiego, 

1 ramach której prof. dr Z. Bownlk 
1 głosi referat o polityczno-społecznej 
1 !olo?il wielkiego poely. 
ł W części artystycznej akademii wy 
* .pi międzyszkolny chór ,,Służby 
1 lsce* pod dyr. Z. Todysa, czylelnl- 
I wski zespół „Żywego Słowa“‘ oraz 
I harmonia Lubelska pod dyr, A. 
j yleżyńsklego,

I KOŃCZENIE TYGODNIA 
jlĘŻN IA  POLITYCZNEGO

I Zarząd Oddziału Związku Bojowni- 
Iw  z faszyznem ł najazdem hitlerow 
I Im w Lublinie wzywa wszystkich 
1 onków do licznego udziału w za-
I ficzeniu Międzynarodowego Tygod
I I Wię/nln Politycznego i wyznacza 
| orkę wszystkich członków na dzień 
| brn, godz. 9 przed lokalem Związku 
| f. Ewangelicka 4).

ICekad dziś idziemy
[ 1хдосх)ооахшооэооооососух»зоос»АХ>>ж>1Уюд> 

i
I K I N A

I iPOT.T.O: „Je j pierwszy bal"

| g. 15, 17.30, 20

l „B A Ł T Y K " —  „Tajem nica w y-
1 wiadu" pocz.

l -R lA L T O “  —  
i Pocz. o godz.

15.30, 17.30, 19.30.

„Dni I noce" 
j 30.15, 17,30, 

I  E A 1  В V

IK.ATR M lFU SKł: 
t,Skąpiec‘‘ godz. 19.3»

rE A TR  M U Z YC ZN Y :

Koncert Filharmonii

igotowle Ratunkowe teL 22-73 
raż Pożarna teL 09
>menda Miasta M. O. W  23-8?

----- O-—

Y2.I R Y  А Г Г Г .К
Dziś, w nocy dyżurują apteki przy 
icy: Krak. Przedmieście 3, Krak. 
№edm. 64, Bychawskiej 42 [  Kali- 
‘Wszczyzne 44.

Sobota fl. IV . 1949 Г. 
Wiadomości: 5.15, 6.Ю, 7.00. 8.00, 

.00, 16.00, 7.45, 20.00, 23.00. 
Wszechnica: 9.30.
5 <0 Koncert dla świata pracy. 8.30 
daleko od Moskwy“ — pow. W . Aża 
wa ode. 13, 9 15 Audycja Z NP, 12.2« 
Pflcert solistów, 12.45 Audycja dla 
s>. 15.30 Opowieść o księciu Gotfry- 

16.15 Audycja dla młodzieży, 
'•45 ,,Przy sobocie po robocie-'. 18.15 
"Micert kapeli ludowej, '8 45 Audycja 
r.ZZ, 19.00 Wieczór Mićkiewiczoa- 
•i. 20 50 „W yzw olen ie  Gdyni : Gdan- 

21.00 Koncert Kruk. Ork. ПР. 
.45 Szczęśliwa wvgrane, 2?.J•"* M:i 

taneczna

ności. Pu ław y zadeklarowały zebra 
nie 1 wysyłkę do hut 3 ton złomu 
oraz 2 ton smoły dla wszystkich za 
w iadowców drogowych, Nałęczów 
m. in. zebranie 350 m. eześc. tłucz­
nia i  zmontowanie maszynki do bo 
rowania szyn z części zebranego zło 
mu. DZ. 3 Lublin —  m. in. zebra­
nie 500 m. sześć, tłucznia, DZ. 4 
Lublin’* —  10 ton złomu, a DG w y 
branie i  skompletowanie ze szmel­
cu 4 maszynek do cięcia szyn, oraz 
naprawę betonirrki, która poważ­
nie przyczyni się do racjonalizacji ro 
bót. „D Z  Baza" deklaruje w ysła­
nie ponad plan 50 ton złomu oraz 
500 ton szyn budowalnych.

Dodatkowe oszczędności zgłoszo­
nego kontrplanu (w  samych materia 
łach), które dadzą się oirazu ująć 
w cyiry  i obliczyć, wynoszą 3.403.000 
zł.

Ogółem oszczędności zaplanowane 
przez Oddział i  u jęte kontr-planem 
wynoszą 19 miL 216 tys. zł., co sta 
nowi niewątpliw ie sumę bardzo po 
ważną.

Niezależnie od tego zadeklarowa­
no szereg zobowiązań, które złożą 
się na Czyn 1 M ajow y pracowników 
drogowych.

N a zakończenie na wniosek inż. 
A . Jarosa uchwalono rezolucję w  
której zebrani zobowiązują się do 
przedterm inowego wykonania pla­
nu rocznego na dzień 30 września 
zamiast na 31 grudnia 1949 r. Re­
zolucja zaw iera również apel do

Z Z K  i do Działu Socjalnego DOKP, 
aby otoczono opieką zdrowie człowie 
ka pracy i  troszczono się o  podnie­
sienie u niego radości żyda, gdyż 
zdrowie, pogoda i radość stwarzają 
energię i entuzjazm do pracy, podno 
sząc tym  samym je j wydajność.

Współzawodnictwo, plan oszczęd­
nościowy i  Czyn 1 M ajow y są do­
wodem pogłębiającego się nowego so 
cjalistycznego stosunku do pracy 1 
do własności społecznej u naszych 
kolejarzy. G. 8.

1-Majowe zobowiązania
p o c z t o w c ó w
W  dniu 7 bm. o godz. 18 w  sali 

„Pocztowców** odbyło się zebranie 
wszystkich pracowników poczto­
wych z terenu m. Lublina, poświę­
cone akcji oszczędnościowej, oraz 
omówieniu znaczenia tegorocznego 
Święta 1 Majowego.

Zebrani uchwalili dla uczczenia 
Święta P racy  następujące zobowią­
zania:

1) wykonać przedterm inowo za­
planowane prace usługowe i tech­
niczne,

2) zw iększyć o  150 proc. zaplano­
waną ilość przyjętych zleceń na 
prenumeratę,

S półdz e ln ia  kierowców
na czsść Kongresu Związkowego
W  dniu 8 bm. na ręce sekreta­

rza O K ZZ  tow. Święcickiego w p ły­
nęło pismo Spółdzielni K ierowców  
i Pracowników  Samochodowych, w  
którym Zarząd spółdzielni ■'awirda 
mia. iż na zebraniu ogćlr' m pra­

cownik* w powzięto uchwałę odda­
nia do dyspozycji Okresowej K o­
m isji Zw. Zaw. w  Lublinie 1 auto­
busu ЗЮ-osobowego wraz z obsługą 
na cały okres trwania Kongresu 
Zw iązków Zawodowych w  Warsza­
wie. Musimy do tego czynu odnieść 
się z  w ielk im  uznaniem, gdyż koszt

wykorzystania takiego autobusu w  
ciągu tylu dni ile będzie trwał Kon 
gres z dojazdem do W arszawy w y­
niósłby ok, 300 tys. zł.

3) zmniejszyć wydatki' a godzin? 
nadliczbowe do 75 proc. przeł 
zwiększenie wydajności pracy,

4) zwiększyć dochodowość poczt? 
przez szerszą propagandę je j usług

5) uzyskać dodatkowe oszczędno­
ści w  stosunku do planu administri 
cyjnego na łączną sumę 4 m ilio­
nów zł. (S)

Przypomn en e
Referat socjalny OKZZ zwraca uwd 

gę że zakłady pracy organizujące > 
br. kolonie ) półkolonie obory i dzje 
cińce nie przedłożyły jeszcze wnios. 
ków o zezwolenie na ich prowadzenie 
oraz preliminarzy budżetowych in­
spektoratom szkolnym. Zainteresowa­
ne zakłady pracy wjnny przedłożyć 
wspomniane wnioski do dnia 12 bm, 
inspektoratom szkolnym powiatowyn 
oraz inspektoratowi szkolnemu w Lu 
blinie. Po tym terminie napływa ją- 
cvch zgłoszeń nie bt-d/» v<; u w zględ 
niać.

Masia na święta nie zabraknie!
Sklepy Lubelskiej Spółdzielni 

Spożywców otrzym ają w  związku 
z nadchodzącymi świętam i zw ięk­
szone przydziały masła. Plan zao­
patrzenia sklepów w  okresie przed-

R u c h o m y  a mb u l a n s  PCK  
niesie pomoc wsiom
Przed kilku dniami powrócił do 

swej pracy w Lublinie jeden z ambu­
lansów ruchomych lubelskiego PCK 
Ambulans z lekarzem i pielęgn!arką 
objechał powiaty tomaszowski i hru 
bieszowski : njósł pomoc chorym w

Poszerzenie Woiew. Komitetu
Odbudowy Warszawy
W  dniu 3 bm. w  gmachu Sądu Ape­

lacyjnego odbyła się narada terę 
nowych Komitetów Odbudowy W ar­
szawy, w której poza przedstawicie 
lem Naczelnej Rady Odbudowy Sto­
licy wzjęli także udział Wojewoda 
Lubelski, przedstawiciele związków 
zawodowych, władz i urzędów. Prze­
wodniczący W oj. Komitetu tow. Ma­
zur złożył sprawozdanie z działalności 
Komitetu w roku 1948 oraz przedsta 
wił wytyczne pracy na rok bieżący.

Ш Ш 1И
B l o k a d a

Przez cały dzień 
przechodnie ob­
serwują na Krak 
Przedm  olbrzy­
mie tłumy ludzi 
stojące przed skle 
parni „Bata“  i 
PDT. Długie po­
dwójne i  pocz­
wórne kolejki zaj 

mują niemal cały chodnik przez co 
utrudniają cyrkulację pieszych po 

ulicy, którzy zmuszeni są do scho­
dzenia na jezdnię. T o  powoduje z 
kolei zamieszanie w  ruchu tak licz­

nie przejeżdżających tutaj pojaz­

dów.

N iew ątp liw ie większość kupują­

cych składa się z  elementu handlu­
jącego, gdyż powszechne są wypad 

ki, że bezpośrednio po wyjściu ze 
sklepu załatwiony k lljent skierowu 
je się do bramy by „od ręk i'1 sprzo 

dać dalej zakupione buty —  natu­
ralnie po odpowiednio wyższej ce­
nie.

Dla dobrsk wszystkich należałoby 

w  jakiś sposób ująć w  karby po­
rządku owe niesforne ogonki, no i 
zorganizować skuteczniejszy sposób 

kontroli przv rozsprwdaży.

W  wynjka narady postanowiono roz­
szerzyć skład personalny Komitetu 
Wojewódzkiego w celu dalszego 
usprawnienia jego działalności. (v)

najodleglejszych zakątkiach. Ambu­
lans pracował na terenie gmin wiej 
skich: Tyszowce, Łaszczów, Telatyn, 
Poturzyn i  Dołhobyczów. Wszędzie 
ludność z radością witała ambulans 
i masowo korzystała z porad lekar­
skich, których, w wielu m 'ejscowo- 
ściach jest całkowicie pozbawiona. W 
ciągu 10 dni trwania objazdu udzielił 
ambulans ponad 500 porad i wykonał 
szereg zabiegów lekarskich Wydano 
dużo leków wielu chorych skierowano 
do lekarzy specjalistów względnie do 
szpitala.

Po krótkim wypoczynku ambulans 
znów ruszy w teren tym razem do po­
wiatu biłgorajskiego by nieść pomoc 
lekarską ludności tego najbiedniej 

szego powiatu naszego województwa.

Specjalny datownik „Targów PoznańskieV
Obwodowy Urząd Pocztow y Lu ­

blin 1 stempluje od dnia 1 do 22 
kwietnia 1949 r. korespondencję li­
stową specjalnym datownikiem pro 
pagandowym z  napisem „ X X I I  
M iędzynarodowe Targi Poznańskie1* 

Filateliści, pragnący uzyskać od­
cisk tego datownika, winni zaadre 
sowsną do siebie kopertę lub kart­
kę pocztową z naklejonym znacz-

Szkolenie ideologiczne Ж Ж fes
Zarząd Okręgowy Zw. 

Pracowników Instytucji
Zawodowego

----- - Społecznych
w Lublinie rozpoczął trzeci z kolej 
kurs „minimum wyszkolenia ideolo­
gicznego", dla swych członków. W y­
kłady obejmują 50 godzin i odbywają 
się w godzinach popołudniowych. W y­
kłady są uzupełniane dyskusją

MARCOWY 
b lans Pogotow'a

W  ciągu ubiegłego miesiąca Miejskie 
Pogotowie Ratunkowe było wzywane 
681 razy (z tego w nocy 141), W y- 
jafedów na miasto było 400.

W  lokalu Pogotowia udzielono pier 
wszej pomocy lekarskiej 281 osobie. 
Po udzielenju pomocy odwieziono do 
szpitala 149, do domu zaś 30 osób. Z 
ogólnej liczby 681 wypadków udzie­
lenia pomocy. 308 przypada na męż­
czyzn. 318 na kobiety i 55 na dzieci

<rj) ‘
------- o --------

Kto zgub?ł?
W  dniu wczorajszym po godzinie 13 

przed domem Nr 2 przy ul. Kapu 
cyńskiej znaleziono portfel płócienny 
z dokumentami i pewną sumę pienię­
dzy Właściciel po udowodnieni! mo­
że go odebrać w redakcji ,,Sztandaru 
Ludu“  iłrzy ul. 3 Maja 14 I  piętro

kiem  pocztowym, k tóry ma być 
unieważniony specjalnym datowni­
kiem, przesłać w  liście taryfowo 
opłaconym do Urzędu Pocztowego 
Lublin 1.

świątecznym przew iduje najw ięk­
sze nasilenie dostaw masła w  okre 
sie U  —  13 kwietnia tj. w  ponie­
działek, w torek i  środę.

Również sklepy nabiatowe Okr. 
Spółdzielni M leczarskiej i wzorco­
w y  sklep C.S.M.J. otrzymują od 
dnia 7 kwietnia zwiększone partie 
masła do sprzedaży.

Ogółem w  okresie przedświątecz­
nym rozprową-’  ;one zostanie 70 
proc. całkowitej ilości masła prze­
w idzianej na kwiecień tzn. do roz- 
iziału za pośrednictwem Sieci skle­
pów  detalicznych pójdzie około 1? 
ton masła.

Rzucenie tak znacznej ilości m a« 
sła na rynek lubelski w inno w  
znacznej m ierze złagodzić sytuacjo 
na odcinku tłuszczów w  okresi* 
przedświątecznym, (A . K .)

Ludzie dla których
wódka jest za tan : a>it

W. Górski (1-go M aja 31) lat 33, 
kierownik kina „B ałtyk "; W. Pło- 
cker (W yszyńskiego 12) lat 24, pra­
cownik fizyczny; С. В^tyra (Skośna 
4) lat 24 ślusarz; B. Opoka (Kocha 
nowskiego 16) lat 24 stolarz; W. 
Sobczak (A l. Piłsudskiego 31) lat. 
49, pracownik fizyczny; A. N iew ia­
domski (Kowalska 9), lat 29, doroż 
karz; H. Zięba (Wesoła 26), lat 33, 
pracownik fizyczny; J. M irci (K o ­
ściuszki 7), lat 19, uczeń.

K ro i F r a n c j i  L u d w ik  X I  
w Kreacji jubilata

Nie tak dawno oglądaliśmy na 
ekranie postać kró la  Francji Lu 
dwika X I w filmie „Dzwonnik z 
Notre Dame“ (notabene postać 
mało przekonywującą, nieco zbyt 
naiwną i trochę za bardzo, wiel­
koduszną). Tę samą. postać zoba- 
czymy niezadługo na deskach Tea 
tru Muzycznego w „Królu włóczę 
gów". Za wcześnie byłoby dziś 
już osądzać jak w niej zostanie 
odtworzona postać króla Francji.
Fakt jednak, że zagra ją jubilat 
50-letniej pracy scenicznej lubel­
ski aktor Wacławski, nastraja nas 
optymistycznie. Sztuka jest w peł 
ni przygotowań. Na razie jednak 
ob. Wacławskiego zastajemy przy 
charakteryzacji do obecnie wysta 
wianej „Chaty za wsią". Trzeba 
się „zrobić“ na siwego, długobro 
dego Lepiuka.

— Fryzjer! —  Wzywa ob. W a­
cławski. P o  chwili sprawne ręce 
charaktery zator a układają siwe 
kosmyki włosów w ,,naturalny 
nieład", poprawiają brodę.

— Jak to było z charakteryza­
cją — powiedzmy przed 40 laty?
— zapntuję.

— O, to była długa historia — 
mówi stary aktor

„Trzygodzinne przyklejanie pA- 
semek włosów i kręcenia ich włat 
nymi rurkami".

—- „A  pańska pierwsza rola?*

—  Pierwszy raz zagrałem w 
Teatrze „Bellevue“ w Warszawie, 
do którego zaangażował mnie z 
zespołu  amatorskiego dyr. Moro- 
zowicz. Potem pracowałem u 
Szyfmana, byłem kierownikiem 
Teatru Odrodzonego na Pradze 
przez trzy lata. Od 30 lat gram v> 
Lublinie a w 1931 roku kierowa­
łem Teatrem Miejskim.

~  A  pańskie najwybitniejsze 
role?

Ob. Wacławski szuka w parnię 
ci. —  „To chyba Samuel w „Sę­
dziach“  Wyspiańskiego, tytułowa 
w „Panu Damazym“  Blizińskie 
go, Neron w „Lidii".,.

Dalszą rozmowę przerywa Ins­
picjent, który wzywa aktorów na 
scenę. —  „Zobaczymy się chyba 
w dniu premiery „Króla Włóczę 
gów" rzuca już w drzwiach stari 
Lepiuk.

—  Na pewno! Przecież to będzie 
dzień nańskiean jubileuszu.

leg



etr. О
SZTANDAR Ш Л О

O D T R Ą C E N I
iedaleko Chicago znaj 
duje się miasto Sion 
City będące centrum 
murzyńskiego ruchu 
religijnego, t/w. zio- 

nistów. Murzyni odtrącani od 
świątyń chrześcijańskich (gdyż 
w wielu stanach nie wolno im 
wchodzić do kościoła) stworzyli 
własny ośrodek religijny. W  ten 
sposób zdemaskowane zostały 
raz jeszcze hasła powszechności 
i braterstwa, głoszone przez du­
chownych chrześcijańskich w 
krajach rządzonych przez anglo- 
sasów. Nie dziwimy się już ni­
czemu, skoro czytaliśmy parę 
tygodni teim< w jednym z naj­
poważniejszych tygodników lon 
Ryńskich „Statesman and Natio 
nal“ , że w niektórych stanach 
Ameryki nie - wolno chować 
psów, które należały do Murzy­
nów na tym samym psim cmen 
tarzu, na którym spoczywają 
zdechłe psy ludzi białych.

Zionizm -— to dziwna rellgia 
Murzynów —  łącząca szereg ele 
ajentów chrześcijańskich z pry­
mitywną tradycją religijną przy 
niesioną z Afryki —  z momen.

Itami ekstazy jako organiczną 
częścią nabożeństw. Sekta tej 
religii wytworzyła się w połud­
niowej Afryce przed dwudziestu 
laty w mieście Nntal, a założy­
cielem jej był Murzyn Izajasz 
Shembe, uważany za murzyń­
skiego „mesjasza". Podobne se­
kty jak wspomniana istnieją u 
Zulusów i tam łączą się wspom­
nieniami narodowej przeszłości. 
Obok powyższych najpotężniej­
szą sektą są tzw. „etiopi*, którzy 
uważają Abisynię za idealne 
centrum Afryki. Odznaczają się 
oni nie tyle nacjonalizmem, ile 
raczej jakąś idealną wiarą w 
jedność czarnej Afryki i niena­
wiścią ku białym najeźdźcom.

Charakterystyczne dla uciś­
nionych Murzynów południo­
wej Afryki jest zdanie przyto­
czone w ciekawej książce Bengt 
G. M. Sundklera „Prorocy Ban­
tu w południowej Afryce".

Wspomniana wypowiedź Mu­
rzyna brzmi: „Czy pan nie ro­
zumie, że Jezus nie jest Bogiem 
czarnych ludzi? Odkryłem to 
kiedy przybyłem do wielkiego 
miasta ludzi białych... Tam są

Wou/Cf Ą f a ś ć  ШЯ) Z O O

W warszawskim ogrodzie Zoolcgicznym urodził się wielbłąd. 
Dr Żabiński dyrektor zwierzyńca ogląda pupilka, który  liczy 24...

godziny życia.

wielkie domy budowane dla Me­
go, ale mnie nie wolno tam 
wejść, bo są to domy Boga bia 
łych".

Książka Sundklera to mim", 
wolny dowód, że bez przebudo­
wy społecznej nie m ogą uzy*kać 
wszystkie narody równomierne­
go startu kulturalnego i muszą 
staczać się do roli parjasów, 
choćby głoszono im jak naj­
wznioślejsze, w teorii idee.

Amerykański Departament Sta
nu zaprosi! 12 oficerów  armii 
szwedzkiej na studia do wojsko­
wych in itytucji USA pod warun 
kiem, że oficerow ie amerykań­
scy zostaną również „zanrosze- 
ni‘‘ na zimowe manewry armii 
szwedzkiej.

*
Administracja Planu Marshal­

la dla N iem iec przyznała parys­
kiemu wydaniu dziennika „N ew  
York Herald Tribune'1 60.000 do 
larów, celem zamienienia marek, 
uzyskanych ze sprzedaży 4 dzien­
nika w  Bizonii, na dolary.

Z  początkiem tego tygodnia, pa 
ryskie wydanie „N ew  York He­
rald Tribune’* opublikowało na 
tytułowej stronie artykuł, mają­
cy na celu inspirowanie dalszych 
ogran:czeń handlowych pomiędzy 
wschodnią, a zachodnią Europą. 
Francuska filia Forda zażądała 
aby dziennik zdemontował swój 
artykuł ood groźbą zastosowania 
akcji sądowej.

Niekończący się łańcuch prowo 
kacyjnych uw olireń  hitlerow ­
skich zbrodniarzy wojennych, 
zwiększył sie jeszcze o jedno og­
niwo. Tym  razem pomimo niezbi 
*ych dowodów obciążających, jak 
też zeznań świadków. Sąd w ’e- 
deńskl uniewinnił znanego hitle 
'•owca Ste!nmotz‘a, dowódcę son 
derkomando HJ.

Steinmetz kierował osobiście 
egzekucjami nad setkami jeń­
ców radzieckich w  miejscowości 
Drahrenkogcl. Dowiedz'ono mu 
również, iż  kierował egzekucją 
„politycznie podejrzanych’", F r"n  
ciszka i M arii Karasek, oraz dr. 
Józefa Thallera. Zeznania w  tej 
sprawie złożył sam Franciszok 
Karasek, któremu ponrmo ran, 
udało sie zbiec w  czasie masa­
kry.

Skonecki i Hebda
w y j e c h a l i  n a  H i y i e ^ ę

W czwartek, dn. 7 
bm., o godz. 14.30 
wyjechali pocią­
giem paryskim na 
R iv ierę  czołowi te­
nisiści polscy Sko- 
necki i Hebda. Wez 
mą oni udział w  
turniejach m iędzy­
narodowych w  N i­

cei i  Cannes.

Weteran tenisa polskiego —  Heb 
da wyjechał na R ivierę po raz 
l l- ty ,  w  ciągu swojej kariery spor 
towej. W  drodze powrotnej Skone- 
ckl i Hebda udadzą się do Buda­
pesztu. gdzie wraz z Jędrzejowską 
i Piątkiem  wezmą udział w  m i­
strzostwach tenisowych miasta.

D o komisariatu w Nowym Jor­
ku strażnik N-r 71913 przyprowa­
dził demonstranta i oznajmił:

— Panie komisarzu widziałem 
na własne oczy, jak ten człowiek 
wychwalał komunistów, o przekli­
nał rząd amerykańsku

Po siedmiu tygodniach domnie­
many demonstrant został wypusz 
czony na wolność, ponieważ urzę­
dowo stwierdzono, że od urodze­
nia był głuchoniemy...

* * •

Do zakładu dla umysłowo cho­
rych pod Londynem  przyjechała 
inspekcja. D y rek tor sam oprow a­
dzał zacnych gości pokazując im

j co ciekawsze wypadki. Nagle za-
! trzymał się przed jednym z cho­
rych:

— Na przykład, ten człowiek 
twierdzi, że jest ministrem Be-  
vinem. To jest ciekawe, prawda?

— To jest rzeczywiście cieka­
we —  pokiwał głową jeden z 
członków inspekcji — ale jak do 
szliście do tego, że on właściwie 
nie jest Bevinem?

I»
fr
*

П ш л )  p ó ł fn a ły

iOiW№iO|[B Billu s|
bokserskich *

Półfinałowe walki bolaerride {|  
dywidualnych mistrzostw bok* 
«kich dla seniorów odbędą się 

dniu dsisiejssym w  sali Woj, 
Kultury Fizycznej.

Początek walk o rodź, 18-teJ
-----O-----

PŁYW AC K IE  MISTRZOSTWA jh 
POLSKI JUNIORÓW  ^

W sobotę i niedzielę, dn. В i |j 
kwietnia, odbędą się na p ły w a j 
Polskiej YM CA w  Łodzi mistn ' 
stwa juniorów w  pływaniu.

Do mistrzostw zgłosiły się p r a ^  
wszystkie okręgi. Ze względu *ri 
wyrównany poziom młodych za w *  
ników, impreza zapowiada się Inte 
resująco.

----- o—  I
MECZ SZERMIERCZY ll
POLSKA —  CZECHOSŁOW ACJĄ  
ODROCZONY {

Polski Związek Szermierczy otrt 
mai z Czechosłowacji depeszę, оч 
wołującą zapowiedziane na dn. у 
i 10 bm. międzypaństwowe spotk* 
nie szermiercze w  Pradze. Ca  
proszą o przesunięcie terminu »pe 
kania na koniec kwietnia. ■

KURS DLA LEKARZY 
SPORTOWYCH J

Koło Warszawskie Lekan] 
Sportowych t Akademia Wychi! 
wania Fizycznego organizuj- 
kurs medycyny sportowej w Wr 
szawie, od dn. 9 maja do 21 тЛ  
ja br. i

Kura odbędzie się w Akadem] 
Wychowania Fizycznego, Warsi, 
wa — Bielany; zakwaterowani i 
i wyżywienie bezpłatne. Na kut! 
należy przywieźć: kostium girt' 
nastyczny i kąpielowy огаг pali 
to fle  gimnastyczne. __

Zapisy na kurs kierować d 
dn._2 maja br. pod adresem: d 
Anyżewski Jan — Warszaw 
22, ul. Słupecka 8 m. 30.

Komitet organizacyjny kurs 
stanowią: przedstawiciele Ake 
demii Wych. Fizycz. — prof. V 
ssiuro, dyr. płk. Górny, przedst 
wiciele Kola Warszawskiego i 
L. S. —  dr Tokarski i dr Ans 
żewskL

К  A. JAWORSKI
—  Ach, tak! mówi wujaszek Tereń uderzając 

się w czoło. A ja zapomniałcmM uśmiechając się chy 
trze wyciąga z kieszeni nóż i podaje Mitiajowi.

Podarunki rozdane, teraz —— nowiny. Trofimowowi 
trzeba opowiadać dokładnie. To nie Żdanow ani dzia 
dek Kurasz. Z Trofimowem można długo i smakowicie 
rozmawiać o polityce. Wróżyć, czy będzie teraz woj­
na, czy nie i jakiego urodzaju można się spodziewać 
w kołchozach i jakich cen na zwierzynę.

Jak zawsze wujaszek Tereń nie ma ochoty od­
chodzić z ciepłej zadomowionej chaty Trcfimowa, 
Dobrze byłoby zostać i siedzieć o tak przy ogniu', 
palić, gawędzić, słuchać, jak deszcz stuka o szyby! 
jak wierci się dziewczynka w kołysce, jak psy od 
czasu do czasu zaskomlą w sieni. No i doprawdy, 
dość się już nachodził w swym życiu. Miejsce star­
ca przy piecu.

Ale opowiedziawszy wszystkie nowiny wstaje, 
stuka fajką w obcas, wkłada worek na ramiona, 
żegna się i  wychodzi.

Przez całą drogę od chaty Trofimowa do sie­
dziby Arseniusza wujaszek Tereń przeklina najgor­
szymi słowami kobietkę Arseniusza. To przez nią 
zmarnował trzy dni na Dicksonie. Trzy dni to nie 
żarty. Trzy dni, kiedy tu każda godzina jest droga. 
Jedna godzina robi wiosnę.

—  A to diabla baba- wymyśla starzec przeska­
kując przez szczeliny i zapadając się po piersi w 
lodowatej wodzie. —  Och przeklęta baba żebyś 
ly była moją córką albo synową, —  ja bym ci...

Goniąc resztkami sił dowleka się do sieni Arse 
niusza. Jest cały przemoknięty. Drży z zimna i ze 
zmęczenia, przeklina drogę, babę i  siebie, że zaplą­
tał się w te wszystkie sprawy.

„Widzisz, co to się zaczyna dziać na tundrze: 
miłość, zazdrość. Nigdy tego nie było. I ludzie zro 
bili się jacyś bardziej niespokojni i wiosny gorsze, 
i woda zimniejsza —  przenika do kości, no i kości 
nie te, (to najważniejsze —. kości nie te), co daw­
niej. Całe ciało doskwiera. Doziebiłeś siebie cał­
kiem, starcze. Ładne rzeczy!".

Ale gdy Arseniusz wychudły, zarośnięty brodą, 
straszny rzuca mu się niecierpliwie na spotkanie 
i woła: „No? No? —  No?“ —  starzec dzwoniąc z 
zimna zębami najpierw mu odpowiada:

—  Przyniosłem, przyniosłem. Całuje mocno. 
Pozwól, ogrzeję się, poczekaj, pójdę...

Ale przede wszystkim oddaje Arseniuszowi ra­
diogram, ponieważ dusza zawsze boJi człowieka, 
bardziej niż kość.

Arseniusz wyrywa radiogram ze skostniałych 
rąk starca i czyta chciwie.

—  Widzisz! Widzisz! —  mruczy cały rozpływa

jąc się w uśmiechu. —  Widzisz! —  powtaria zmi* 
szany.

No i dusza już wyleczona. A kośd —  co tan 
kości? Kości starego przywykły, —  już nie bolą 
Można ruszać dalej.

Nie odchodź! Nie odchodź! —  prosi Arse
nlusz.

Ctłowiek nie może pozostawać sam na »am zi 
zmartwieniem, —  ale jeszcze trudniej —  z wycze* 
imaną długo radością. Teraz chciałoby się tylke 

mowie, mówić, opowiadać o żonie, o tym jak go 
kocha i jak on ją i jak wspaniale żyć będą razem..

Nie odchodź wujaszku Tereniu, złoty czło­
wieku! —  prosił Arseniusz. —  Teraz właśnie należa­
łoby nam wypić!

Ale starzec pamięta o sąsiedzle, który czek»
samo. Tak samo pewnie z duszą bolejącą.
Trzeba iść, trzeba iść.
Sąsiad stoi na wysokim brzegu i patrzy na zatfl 

kę. Nad Jenisiejem —  ryk.
Lód łamie się z trzaskiem, kry uderzają o  

bię, przewracają się ze zgrzytem, tłuką się: słup 
śnieżnego pyłu unosi się w powietrzu.

Teraz wujaszek Tereń przez zatokę nie pójdzie! 
—  ze smutkiem myśli sąsiad. —  Teraz musi obejść 
brzegiem. I dzisiaj nie ma co na niego czekać" *

Ostatni raz rzuca spojrzenie na poruszając* 
siQ kry I nagle daleko, daleko w zatoce dostrzega sa­
motną, czarną postać: miota się wśród lodów ,skacze. 
Sąsiad wpatruje się i z przerażeniem poznaje wujas*- 
ka Terenia. •

(D. c. n.)
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Uzdrowić stosunki
panujące w „Domu Małego Dziecka"

Na rok 1949 przeznaczono na 
frpiekę nad malką i dzieckiem 
5393 mil. zł. Jest to najlepszym 
dowodem jak wiele wagi przy­
wiązuje się w Polsce Ludowej 
во zagadnienia pieczy nad dzie­
ckiem. Tylko na Domy Małego 
Dziecka i żłobki przypada z te­
go 862 mil. zł. Poza tym w ra­
mach funduszu socjalnego, wy­
noszącego 14 miliardów zł. 
przeznaczono na opiekę nad 
matką i dzieckiem 6.755 mil. zł.
К więc prawie połowę całej kwo­
ty. Cyfry te mówią same za sie-' 
bie. Nigdy dotąd nie stworzono 
takich możliwości na odcinku 
opieki nad dzieckiem.

Niestety, nie zawsze zamie­
rzenia państwa są odpowiednio 
realizowane, zdarza się nawet 
niejednokrotnie, że są całkowi­
t e  wypaczone.

W  mieście naszym przy ulicy 
Dolnej P. Marii jest „Dom Ma­
łego Dziecka**. Przebywa tam 
Około 5СГ dzieci w wieku od 0 do 
I  lat. Jest tam kilka matek bez 
iomnych, które znalazły tu 
wtai ze swymi maleństwami 
ićhronienie w najcięższym okre 
lie. Są dzieci najbiedniejsze -  
opuszczone przez własne matki,
Ц  sieroty i półsieroty.

Budynek, w  którym mieści 
„Dom Małego Dziecka*’. 

jest rbyt ciasny i nie odpowiada 
podstawowym wymogom. Pisa­
liśmy Już o tym niejednokrot­
nie. Wskazywaliśmy na koniecz 
dość przeniesienia dzieci do ob- 
izerniejszego, zdrowszego i bar- 
iz ie j higienicznego lokalu. Ape­
lowaliśmy do władz miejskich i 
miarodajnych czynników, by za 
Interesowały się Domem Dzie- 
tika. Niewiele to jednak pomo- 

Przez czas jakiś toczyły się 
pertraktacje w sprawie przeka­
zania domu przy ul. Ogrodo­
wej 14, którv jeszcze w 1945 r. 
iostał na cel ten przydzielony, 
kle г  niezrozumiałych względów 
nie został oddany. Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej wy­
łaziło nawet gotowość przyzna­
nia poważnych funduszy na 
«rządzenie i przystosowanie do 
lnu do potrzeb żłobka, jednak 
eała sprawa utknęła jakoś na 
martwym punkcie. Potem pow- 
■tał projekt budowy wzorowego 
t)omu Matki i  Dziecka. W yty- 
fcfono nawet plac pod budynek

na tym się skończyło.
Wzorowy Dom Matki i Dzie- 

fcka pozostał w sferze marzeń.

PIERWSZY ALARM
Tymczasem dzieci wegetują 

w  dalszym ciągu w niezdrowych 
warunkach. Oczywiście ł w tym 
budynku, w którym się mieści 
„Dom Małego Dziecka**, można- 
by przy pewnym wysiłku i du- 
te j dozie dobrej woli stwoizyć 
dzieciom warunki normalnego 
rozwoju. O tym jednak jakoś 
nie pomyślało kierownictwo ani 
ci wszyscy, którzy „Domem"
powinni się xająfi-

W  grudniu ub. roku, w czasie 
procesu, który toczył się przed 
■Wojskowym Sądem Rejonowym 
przeciwko b. rządcy miejskiego 
majątku Bielszczyrn", Szymań­
skiemu, opinia publiczna zos a- 

zaalarmowana tym, co się 
działo w „Domu Małego Dzie­
cka". Wyszło wtedy na jaw, ze 
dzieci k a r m i o n o  mlekiem, 
do którego Szymański dolewał 
Zanieczyszczoną wodę i *e ™ e.’ 
ko dostarczano w brudnych ban 
kach. Przez półtora roku nikt 
"lie zwrócił na to uwagi-

Dopiero, gdy prawie wszyst­
kie dzieci w „Domu" uległy cięż 
kiemu zatruciu pokarm owem u, 
a troje zmarło, przypom niano 

o tym. .W czasi* nrocesu

zeznał jeden ze świadków, że na 
Bielszczyźnie na 20 krów, 17 by­
ło chorych na gruźlicę. Mlek’em 
tych krów żywiono niemowlęta 
w „Domu Dziecka**. Zeznania 
kierowniczki „Domu“ , ob. Sto­
powej obciążyły wprawdzie sil­
nie Szymańskiego, były jednak 
równocześnie jednym wielkim 
oskarżeniem jej samej, jako tej, 
której powierzono pieczę nad 
dziećmi. Były oskarżeniem prze 
ciwko wszystkim, którzy za 
„Dom“  są odpowiedzialni. Oka­
zało się, że zaniedbano tam rze­
czy podstawowych, jak badanie 
mleka, odpowiednia higiena 
kuchni mlecznej, należyte prze­
chowanie mieszanek dla niemo­
wląt itd. itd.

Czy po tym groźnym memen­
to jakim był proces, stosunki w 
„Domu Małego Dziecka*' uległy 
zmianie?

Bynajmniej. Nic nie zmieniło 
się tam na lepsze.

CORAZ GORZEJ

27 osób personelu na około 
50 dzieci —  aparat olbrzymi, 
koszty niewspółmierne, a dzieci 
nie mają należytej opieki ani 
pożywienia, są zahamowane w 
rozwoju. Dużym kosztem zbu­
dowany pasteryzator stoi nie­
czynny. Jest lodówka ale... bez 
lodu.

Karty dzieci są prowadzone 
niechlujnie i nieregularnie (co 
zresztą w sposób aż nader dra­
styczny zostało ujawnione na 
procesie Szymańskiego). Niektó­
re dzieci w ogóle kart nie posia­
dają. '  .
Dzieci nie są regularnie ważone 

ani badane. To, co się w „Do­
mu Małego Dziecka** nazywa 
kuchnią mleczną, urąga wszel­
kim zasadom higieny. Nic więc 
dziwnego, że dzieci stale choru­
ją na żołądek i nie przybierają 
na wadze. Brak jest również izo­
latek. Kiedy ostatnio jedno z 
dzieci zachorowało na odrę, 
wszystkie beż wyjątku dzieci 
uległy chorobie. Na dyfteryt 
nosa chorowało równocześnie 
9 dzieci. Nowoprzybyłych pen­
sjonariuszy kładzie się odrazu 
na ogólną salę. Istnieje tam 
wprawdzie coś w rodza ju boksu, 
może on jednak służyć chyba 
tylko do symbolicznej izolacji. 
Nowoprzybyłe dziecko staje się 
więc roznosicielem wszelkich 
chorób, które przynosi z zew­
nątrz-
W ZOROW Y ŻŁOBEK

Zupełnie inaczej przedstawia 
się sytuacja w żłobku przy uh- 
cy Przemysłowej. Tam na po­

nad 40 dzieci jest 13-osobowv 
personel, z 1 tylko pełuokwali- 
fikowaną pielęgniarką. Dzieci 
wyglądają świetnie i stale przy­
bywa im na wadze. Ostatnie ba­
danie na gruźlicę dało tylko u 
dwojga dzieci wynik dodatni, 
(zetknięcie się z zarazkami gru­
źlicy) W  tym samym czasie ba­
danie w  „Domu Małego Dzie- 
cka“  wykazało, że 90% dzieci 
jest tam zagrożonych gruźlicą. 
W  żłobku przy ul. Przemysło­
wej każde dziecko ma skrupu­
latnie prowadzoną kartę, jest 
regularnie ważone i czujnie ob­
serwowane przez kierowniczkę 
ob. Hefnerową. Wszędzie tu 
widać wzorowy porządek i pla­
nowość. W  pokojach dzieci za­
równo małych jak i starszych, 
jest wywieszony dokładny prog­
ram zajęć. W  kancelarii uwi­
doczniony jest 2 tygodniowy ja 
dłospis dla dzieci. U dzieci mi­
zerniejszych indywidualizuje się 
pożywienie, zwiększając ilość 
tłuszczów, owoców itp- Widać, 
że tutaj dba się o powierzone 
dzieci jak o własne.

Wniosek z tego prosty. Należy 
natychmiast uzdrowić stosunki 
w „Domu Małego Dziecka**. Za­
jąć się tym powinna specjalnie 
powołana komisja społeczna, w 
skład której weszliby również 
lekarze. Lekarze zadecydowali­
by czy, budynek w ogóle nadaje 
się na Dom Dziecka i co nale­
ży uczynić, by poprawić stan 
zdrowotny dzieci. Komisja wska 
załaby co i jak należy zrobić, 
by dzieciom stworzyć takie wa­
runki, by mogły normalnie się 
rozwijać, wyróść na zdrowe i 
silne jednostki. Sprawa ta nic 
cierpi zwłoki. Zbyt dużo czasu 
dotąd zmarnowano. Zbyt wiele 
szkody przyniosło to dzieciom.

Gog.

Z frontu akcji siewne* (1)

S s lilf f l u l i  1в д  u
(Od własnego korespondenta z Zamościa)

•  i *

Powołanie Pow. Komisji 
Koordynacyjne]
w pow* tomaszowskim

(td ) —  Dnia 5 bm. odbyto się w  

starostwie pow. w  Tomaszowie Lu ­

belskim  zebranie , przedstawicieli 

partii politycznych, PZGS, ZSCh. i  

kierowników  działu rolnictwa, ce­

lem  utworzenia Kom isji Koordyna­

cyjnej do akcji Zadaniem je j 

będzie kontrola nad kontraktowa­

niem trzody chlewnej w  powiecie. 

K ierownicy gminni akcji hodowli 

trzody chlewnej zostali powołani 

już w e wszystkich gminach powia 

tu tomaszowskiego.

Z początkiem kwietnia, dzięki 
sprzyjającym warunkom atmo­
sferycznym, po pierwszej wio­
sennej burzy, zabłysły na polach 
powialu zamojskiego lemiesze 
pługów. Na olbrzymią polać 
101.833 ha żyznych gruntów 
uprawnych, (nie licząc kilku­
dziesięciu ha gruntów majątków 
państwowych) rolniczej od wic 
ków Zamojszczyzny, wysypały 
się gromady oraczy i siewców. 
Rozpoczęła się wiosenna akcja 
siewna —  kampania o lepsze 
plony. W  dniu 6 kwietnia wyru­
szyły do tej kampanii maszyny 
rolnicze wszystkich 14, istnieją­
cych na ter-mie powiatu zamoj­
skiego Spółdzielczych Ośrodków 
Maszynowych.

Działalność SOM w ramach 
akcji wiosennej rozpoczęła się 
na długo przed datą wyjazdu w 
pole spółdzielczych lemieszy. 
Już od lutego były bowiem czyn 
ne stacje czyszczenia nasion, 
które wykonały plan przeszło w 
100%, przekraczając znacznie 
zaplanowaną ilość oczyszczenia 
300 q zboża.

Zadaniem zespołów maszyn 
SOM jest pomoc w orce i sie­
wach dla małorolnych i średnio 
rolnych chłopów, nie posiadają­
cych sprzężaju i odpowiednich 
narzędzi do uprawy roli. Przy 
typowaniu gospodarstw, które 
mają skorzystać z pomocy, kie­
rownicy ośrodków liczyć się bę­
dą ze zdaniem Gminnych Ko­
misji Siewnych, organizacji i 
partii politycznych oraz Komite 
tów Pomocy Sąsiedzkiej.
W  kampanii wiosennej 1949 r. 

zaplanowano obsiać siewnikami 
SOM —  1.740 ha, owałować 
5,5 ha, zabronować 15 ha i kul­
tywować 80 ha gruntów, nale­
żących do biednych i średnio­
rolnych chłopów, lub do resztó- 
wek S. Chł.

Na moje pytanie, skierowane 
do pow. instruktora О. М., ob 
Świstka —  ten uśmiechnął się i 

( odrzekł wesoło: „Czy wykonamy 
plan? My ten plan przekroczy­
my w kilkuset procentach!**.

I z całą pewnością Spółdziel­
cze Ośrodki Maszynowe, które 
zdobyły sobie w powiecie za­
mojskim i nie tylko tu, wielkie 
uznanie swymi dotychczasowy­
mi osiągnięciami, nie zawiodą 
we wiosennej akcji siewnej.

JADA TRAKTORY...
TO SIĘ NAZYW A UPRAW A 
ZIEMI!

Kiedy do PZGS-u przyniósł 
ktoś wiadomość, że na stacje

nadeszły pierwsze dwa trakto­
ry, zamówione przez Gminną 
Spółdzielnię SCh., zapanował ta 
nastrój świąteczny. Pierwszy na 
stacje „poleciał** instruktor Oś­
rodków Maszynowych. Rzeczy­
wiście traktory były, dwa no­
we, piękne, czeskie „potwory" 
firmy „Zetor“ . Odbiór traktorów 
odbył się jak najspieszniej i 
wkrótce znalazły się na podwó­
rzu PZGS. Tu je dopiero solid­
nie obejrzano. Oglądał je in­
struktor i mechanik i prezes 
PZGS, a za nim prezes Gm. Spół 
dzielni SCh., w Łabuniach, któ­
rej to właśnie te traktory przy­
padły w udziale. Obejrzawszy 
oświadczyli, że są „ekstra-kla 
są**.

Pierwszą podróż o własnych 
siłach traktory odbyły z Zamo­
ścia do miejsca przeznaczenia, 
a odprowadzili je traktorzyści 
PZGS. Ludność przyjęła „po­
twory" z entuzjazmem.

—  A ile kosztu je? —  a ile mo­
że wyorać przez dzień? —  a czy 
warto nim młócić? —  padały 
pytania.

Powiatowy instruktor odpo* 
windał —  że kosztuje przeszło 
milion złotych, —  że łatwo za­
orze przez dzień 2 ha, i że młó­
cić nim można.
Gospodarze zapraszali —  niech 

przyjedzie do nas orać!
Ośrodek maszynowy Łabuni* 

awansował do rzędu ośrodków 
I kategorii. Otrzymane traktorj 
dały mu potężny zastrzyk i uzu­
pełniły komplet maszyn rolni­
czych. Dziś —  jutro nadejdą dc 
Łabuń zestawy „narzędzi towa- 
rzyszących** i nowe traktory wyj 
dą na pole.

Od chwili nadejścia traktorów 
i do Łabuń inne Gminne Spół- 
; dzielnie nie dają spokoju 
PZGS-owi. Pytają kiedy nadej­
dą zamówione przez nich ma­
szyny. Bo na nadejście nowego 
transportu czeka jeszcze osiem 
GS-ów: Skierbieszów, Wysokie, 
Michałów, Suchowola, Nowa 
Osada, Stary Zamość, Mokre i 
Nielisz.

Nowe traktory przyjdą praw* 
dopodobnie już w na jkrótszym 
czasie. 8 ośrodków stanie się w 
powiecie zamojskim ośrodkami 
I kategorii (wymagany traktor) 
co znakomicie usprawni i ułat­
wi akcję siewną.

W  Zamojszczyźnie nie ma 
już odłogów, w Zamojszczyźnie 
warczą już traktory, Zamoj­
szczyzna rolnicza daje coraz lep- 
sze plony. (*nl)

„D la  próżniaków nie ma tu m iejsca11
Zw iązk i  Zawodowe przejmują ogródki działkowe

1822 robotników, 366 pracowni­
ków umysłowych, 140 wdów  i  in­
walidów  1 72 przedstawicieli w o l­
nych zawodów —  posiada ogródki 
działkowe na terenie naszego « М -  
sta W  porównaniu z całą ludnością 
Lublina ilość dziatkowiczów wydaje 
się może niezbyt duża, nie mniej 
jednak wojew ództwo lubelskie zaj­
muje 2-gle miejsce w  Polsce <P° 
woj. śląsko-dąbrowskim) jeśli cho­
dzi o procentowy stosunek posiada­
czy ogródków działkowych do ogól 
nej liczby zatrudnionych.

Udaliśmy się na jeden z 14 lubel­
skich terenów, gdzie położone są 
ogródki działkowe. Jako cel naszej 
przechadzki wybraliśm y „Naszą zdo 
bycz nad Bystrzycą".

Na niektórych działkach widzimy 
pochylone nad grządkami postaci, 
podchodzimy do jednej z nich.

72-letni Jan Skoczyła* Jest eme­
rytem  Plony z działki które upra- i 
wia stanowią poważną pożyci* *”

jego budżecie gospodarczym. Nic 
ua dziwnego, te iw *  grządki pielą

gnuje z w ielką pieczołowitością.
Ob. Skoczylas z dumą pokasuje 

nam dwa małe drzewka jabłoni, 
które otrzymał od Związku Tow a­
rzystw  Ogrodów i Osiedli Działko­
wych jako nagrodę za racjonalną 
uprawę swego ogródka. Jedna z ja ­
błonek owocowała już w  roku 
ubiegłym

Spotkana w  sąsiedztwie wdowa, 
ob. Karolina Uchymiak —  pracowni 
ca fizyczna DOW —  przyszła właś­
nie na działkę, by urwać sobie świe 
żego szczawiu. Zagadnięta przez 
nas odpowiada, że posiadaczką dział 
kl jest ju t od r. 1932. I  ona może 
się poszczycić nagrodą — ę  pięknym 
drzewkiem owocowym.

—  „Każdy, kto raz zasmakuje w  
pracy na działce, zostaje działkowł- 
czem na dobre, ale dla próżniaków 
nie ma tu miejsca'*.

Każdy z naszych rozm ówców —  
działkowiczów wyraża się o pracy 
w  ogródku l korariciach u  -wych

grządek z najwyższym  uznaniem. 
Zresztą wystarczy popatrzeć na każ 
dą z działek, ażeby zrozumieć Ш 
pracy i troskliwości wkładają uży" 
kownicy w  ich uprawę. Tu i ówdzi 
w idzim y zagonek truskawek, tar 
okręcone shimą krzaki róży, a oba  
nich ławeczkę, na której właścicU 
zapewne odpoczywa po pracy. N. 
innej znów grządce spostrzegamy 
nlskopienne, starannie pielęgnow* 
ne drzewa owocowe.

*  * *

Już w  najbliższych dniach O kr  
Zw. Tow. Ogrodów i Osiedli Dział­
kowych przekaże tereny lubelskich 
ogrodów działkowych o łącznej po- 
wierzchni 145,19 ha delegatowi Ko* 
misji Centralnej Zw. Zawodowych, 
Na mocy bowiem  uchwały Sejmu 
Ustawodawczego RP. z dnia fl.III, 
1949 r. ogrody działkowe będą p m  
kazane kompetencji Zw. Zawodo­
wych.
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jEamotf— miasto wśród lasów
Tegoroczny plan zalesienia
/(mi) —  Rozpoc7Qta w  

.flbli
roku

__biegłym akcja zalesienia tere­
nów podmiejskich Zamościa po­
zwoliła na zadrzewienie niewiel­
kich' obszarów nieużytków, wzdłuż 
iezos i na opuszczonych skwerach. 
SVkcja ta nabierze właściwego roz 
machu dopiero w roku bieżącym 
i  potoczy się według wyznaczo-

Sego z góry planu. Przewiduje 
fi w  ciągu najbliższych trzech 

■lat zadrzewienie 25,5 ha terenów 
"podmiejskich, z czego obsadzi się 
yr roku bieżącym 8 ha.

Przy sadzeniu drzewek będą 
fpracowały brygady wszystkich 
związków zawodowych i młodzież 
Szkolna. Pierwsze ekipy wyruszą 
yr teren już w połowie kwietnia. 
r*Młody las“ wyrośnie na łąkach 
podmiejskich zwanych „Popów- 

na terenach przeznaczonych 
częściowo na boiska sportowe i 
łaźnię, oraz na przestrzeni po- 
Jniędzy ulicami Lubelską i Obwo 
j*dową, w którym to kierunku roz 

;erzy się park miejski. Aby za-t

pobiec niszczeniu młodych drze­
wek, Miejska Rada Narodowa w 
Zamościu uchwaliła wniosek, za­
kazu hodowli kóz na terenie mia 
sta.

Za kilkanaSHe lat wokół Za­
mościa rozprzestrzeni się, jak on 
giś, las, który zasłoni miasto od 
wiatrów i zapewni odpoczynek 
po pracy jego mieszkańcom.

C h e / o t
ku czci Mickiewicza

(nm) —  Uczniowie gimnazjów lm. 
Czarnieckiego i Kr. Jadwigi zorga­
nizowali wspólnie „W ieczór Mickie 
wiczowskl“ . Publiczność chełmska 
usłyszała na nim szereg utworów 
wieszcza, m iędzy innymi „Odę do 
młodości'" i  w yjątk i z „Pana Ta­
deusza". P ierwszy raz „W ieczór 
M ickiewiczowski" odbył się 2 bm. 1 
będzie powtarzany w  miarę zapo­
trzebowań poszczególnych szkół z 
miasta.

P o m y ś l n y  p r z e b i e g
szczepienia trzody chlewnej
na  Z am o//zczgzn ie
(fp) — Rozpoczęte w  dniu 1 marca 

szczepienie trzody chlewnej w po­
wiecie zamojskim dobiega końca. 
Początkowo brało w  nim udział 
tylko в lekarzy, w drugiej dekadzie 
marca było ich już 10. Szczepienia 
są dokonywanę ku ltu rą . niezjadll- 
wą, o w iele lepszą od tzw. surowi­
cy. Praw ie codzienne w yjazdy le-

Z sali sądowej

7 lat więzienia za rabunek \

(m i) —  W  lutym br. pod mostem 
kolejow ym  w  Zamościu, nieznany 
^osobnik napadł na przechodzącego 
jtamtędy ob. Stanisławka i  zabrał 
mu 3.100 zł. Ten sam osobnik Ster­
roryzował tejże nocy staruszkę Jó- 
*e fę  Radojtys, zabierając je j 300 zł
*  następnie kazał zaprowadzić się

Psdwójnie oiw etlsne
ulice w Puławach

(rz) —  O akcji „ 0 ‘‘ pisze się 1 
tnówi wszędzie, nie przejmuje się 
nią jednak zbytnio zarząd elek- 
.trowni w  Puławach, który oświetla 
rzęsiście ulice miasta w jasne noce 
księżycowe, a wyłącza światło do­
piero o godzinie 6 rano, a nawet i 
później. Każdy stwierdzić musi, że 
zużywa się w  ten sposób bezuży­
tecznie cenny prąd i niepotrzebnie 
płaci zań Zarząd M iejski w  Puła­
wach. W  przyszłości trzeba konvr"z 
nie zerwać z iluminowaniem uiic 
puławskich w  noce księżycowe i 
wyłączać światło o świcie.

do domu, gdzie zrabował 20 tys. zł.
1 serdak. W napastniku rozpoznano 
niejakiego Aleksandra Małyszko, u 
którego w  domu znaleziono zrabo­
wany serdak. Złodziej przyznał się 
do rabunku. Został on skazany 
e rzez  Sąd Okręgowy w  Zamościu 
Ba 7 lat w ięzienia i  20 tys. zł. 
grzyw ny oraz utratę praw  obywa­
telskich.

O D P A D K I
U Ż Y T K O W E

karzy w  teren sprawiły, że pozosta 
ło niew iele wiosek, w  których nie 
przeprowadzono jeszcze szczepień. 
Niskie ceny l pewność, że do zagro 
dy nie zakradnie się choroba, zjed 
nują coraz w ięcej gospodarzy, tak, 
że przeciętnie po wsiach szczepi 
980/<i hodowców. Przy szczepieniach 
są zatrudnione również ekipy słu­
chaczy Wydziału Weterynarii U. M. 
C. S. i kursu weterynaryjnego, zor 
gnizowanego w  Zamościu. Również 
gospodynie, pomne strat, ja k i» w y 
rządził w  roku ubiegłym pomór 
wśród kur, poddają je  chętnie szeze 
pieniu.

Nadawać i wydawać 
m o ż n a  M ie l e  г а ж у  
I m  nadać i wydać tylko raz

(rz) — Nad jednym z maga­
zynów na stacji Kolejowej w 
Krasnymstawie widnieje z dale­
ka napis: „Magazyn towarowy — 
Nadanie i wydanie przesyłek". 
Nie wiemy kto go redagował jed 
nak dziwi nas to że na niechluj­
stwo językowe nikt dotychczas 
nie zwrócił uwagi. A  może rze­
czywiście w tym magazynie nada 
no i wydano tylko raz paczki?

Ilłoilziei zamoliiia erianiziie wystaniu
dla kolegów czeskich
(II) —  W  ubiegłym tygodniu pow 

stało w  Zamościu s inicjatywy ob. 
Porębskiej Koło Przyjaźni Polsko - 
Czeskiej przy Gimnazjum 1 Liceum 
im. Zamojskiego. Skupiło ono ponad 
300 uczniów zakładu.

CENNI K OGŁOSZEŃ
w dzienniku „SZ1SHDS8 LUDU**

Wielkość
ogłoszenia Za telcitem W tekście Nekrologi 

za tekstem 0
Drobne
głoszenia

od 1 do IOO min
od 101 do 20(' mm 
od 201 do Ж> mm 

powyżej 300 mm

120 zł
150 zł 
180 zi 
240 xl

250 zł
320 zł 
380 ał 
500 ił

90 zł 
120 zł 
15(1 zł 
210 fł

30 zł

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoss 
przyjęto 1 mm przez szerokość łam u (szpal 
5 łamów po 54 mm, a za tekstem —  7 ł 
Ogłoszenia drobne liczy się za słowo 30 z

Ojłoszenia tabelaryczne, bilanse i kom 
drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych 
50% drożej.

Ogłoszenia w  numerach specjalnych i с 
100°/, drożej.

Od сэп powyższych rabatu nie udziela s 
kuje się w miarę w o ln ego  miejsca i za ten 
szeń nie bierce się odpowiedzialności.

:eń wymiarowych 
ty) W tekście jest 
amów po 38 mm. 
t.

binowane 0 100°/ó

świątecznych 0

kolicznościowych 0

ię Ogłoszenia dru- 
ninowy druk ogło- 

124.

Młodzież zrzeszona w  Kole pro­
jektuje urządzenie wystawy infor­
macyjnej ) przesłania jej swoim ko 
legom w  Czechosłowacji, celem na­
wiązania bliższych stosunków 1 
współpracy, Wystawa będzie boga­
to ilustrowana zdjęciami i rysun­
kami, obejmującymi zarys prehi­
storii ziemi zamojskiej, architektu­
ry, dziejów miasta Zamościa, i sta­
rej akademii oraz sztukę ludową. 
Inicjatorami wystawy są uczniowie 
10 klasy matematycznej i humani­
stycznej. Młodzież przystąpiła z za­
pałem do wykonywania prac zwią­
zanych в wystawą, aby móc ją s 
końcem kwietnia br. przesłać do 
Czechosłowacji

Wybory do Pow. Zarządu 
LISI MORSKIEJ

(m i) —  w niedzielę dnia 10 b. m. 
odbędą się w  sali „Consulatus" w  
ratuszu zamojskim, w ybory do no­
wego Powiatowego Zarządu L ig i Mor 
sltiej w  Zamościu.

1Ш1

„CENTROSAN*' Centrala Handlowa Farmaceu­
tyczno -  Sanitarna Hurtownia Wojewódzka 
w  Lublinie, ul. Chmielna 4, telefon 17-89 ! 38-32 
zawiadamia odbiorców, że po połączeniu się z 
działem farmaceutycznym Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego w  Lublinie, rozpoczęła 
sprzedaż artykułów farmaceutycznych i  środ­
ków  opatrunkowych. 781 К

SPHZEDAM  młode 

psy Pekińczyki. Wia 

domość Lublin, ul. 

Skłodowskiej 46/7 .

790 G

Czyn 1 -Majowy
CHEŁM

(rz) Pracownicy M łyna P ZZ  N r 6
w  Chełmie postanowili na zebraniu 
w  dniu 5 bm. poświęcić po 1 godzi 
nie dziennie pracy, celem urucho­
mienia św ietlicy zakładowej w  dniu 
Święta Pracy, a ponadto obowiązu­
jący w kwietniu plan pracy wyko­
nać w  125 proc. Robotnicy akordo­
w i młyna ofiarowali na urządzenie 
św ietlicy po 50 zł. tygodniowo od 
osoby. Niezależnie od zobowiązań 
w  pracy, zespół pracowników ofia­
rował po pół kg mąki pszennej ze 
swych przydziałów dla dzieci pod­
legających opiece R.T.P.D. I do­
browolne składki w  gotówce. Rezo­
lucję w  tej sprawie kończy wezwą 
nie jcolegów z Młyna PZZ. N r 5 i
7 do uczczenia czynem święta Pracy

ZAMOSO
(sz) —  Zgodnie z postanowieniem 

wykończenia boiska sportowego w 
Zamościu na dzień 1 maja, junacy 
hufca szkolnego SP przy Gimn. im.

(mj) Zamość —  Reportaż z ak­
cji siewnej b. dobrtf. Podzieli­
my go na 2 części. Prosimy w 
przyszłości pisać w krótkiej for- 
mie, gdyż ze względu na brak 
miejsca musimy dzielić lub skra­
cać przesyłane artykuły, a często 
nawet rezygnować z druku.

Mik, Radom —  Niestety, legi­
tymacje wystawiamy tylko kores 
pondentom z województwa lubel 
skiego, jednak prosimy o przysy 
łanie wiadomości nadal, za które 
będziemy uiszczać honorarium.

rs, Biłgoraj — Prosimy o przy 
słanie fotografii, podanie daty i 
miejsca urodzenia, zawodu oraz 
miejsca zamieszkania, potrzeb- > 
nvch do wystawienia leg ity m a cji \

Zamojskiego przystąpili już do roi 
bót, pod kierunkiem komendanta 
Prof. Hajkowskiego. Dzięki zapało­
wi i pracy młodzieży, Zamość bę­
dzie miał 1 boisko więcej, co przy­
czyni się do podniesienia sprawno- 
ści fizycznej młodzieży. Zaznaczyć 
trzeba, że boisko będzie urządzone 
według najnowszych planów,

K RAŚNIK
(rz) —  Na odprawie połączenie»

wej Komendy Hufca Harcerek I 
Harcerzy w  jedną Komendę Hufce 
Z.H.P. w  Kraśniku, młodzież har­
cerska postanowiła solidaryzując 
się z uchwałami młodziezy robotni 
czej fabryki im. M. Buczka w  Lu­
blinie, dokonać uporządkowania 
trawników i wziąć udział w  sadze­
niu drzewek na ulicach Kraśnika, 
zająć się uporządkowaniem grobów 
żołnierzy oraz zawiesić na ulicach 
miasta kosze na śmiecie. Czyn mło 
dzieży harcerskiej z Kraśnika przy 
czyni się niewątpliw ie do podniesie 
nia wyglądu estetycznego miasta.

Krasnystaw zalesia nieużytki
i h o d u j e  m o r w y
(g) —  Komitet „Święta Lasu" 

w Krasnymstawie nakreślił so­
bie za zadanie wykonanie nastę­
pujących robót; Zalesienie na te- 
renię gminy Gorzków 30 ha nie­
użytków i obsadzenie wszystkich 
ulic w Krasnymstawie, gdzie nie 
ma drzewostanu, oraz obsadzenie 
3 skwerów. Drzewek dostarczy 
Państw. Nadleśnictwo Łopiennik. 
Są to lipy, jesiony, jawory i  kio 
ny. Poza tym postanowiono nie­
które drogi wysadzić drzewkami 
owocowymi i  morwy białej, któ­
ra w przyszłości ma stanowić po 
karm dla jedwabników. Również 
w szkołach powszechnych zapro­
wadzi się żywopłoty z morwy, 
aby ją  później wykorzystaj prak 
tycznie przy nauczaniu o hodowli 
jedwabnika. Wydział Pow. w Kra 
snymstawie wyasygnował na te 
cele 100 tys. zł., Zarząd Miejski 
15 tys. zł, a Komitet Dnia Lasu
— 10 tys. zł. Nadzór techniczny 
nad sadzeniem drzewek wykona­
ją nadleśniczy, gajowi, instrukto

rzy ogrodnictwa i nauczycielstwo, 
W sadzeniu drzewek weźmie 
udział młodzież szkolna, drużyn? 
SP“ i ZMP z całego powiatu.

Prz szli pedagogowie
instruktorami 
na k o l o n i a c h  l e tn ic h

(jp ) —  Z roku na rok wzrasta 
ilość po lon ii letnich dla młodzieży 

szkolnej. Dla zapewnienia im sta­
rannej opieki, potrzebna jest pew­
na ilość instruktorów i opiekunów. 
W związku г tym w  Państw. Li­
ceum Pedagogicznym w  Zamościu 
uczniowie 1 uczennice klas wyż­
szych w  liczbie 140 osób są obecnla 

szkoleni na specjalnym kursie. Po 

jego ukończeniu w yjadą na węzaay 

letnie dla dzieci w charakterze ople 
kunów i instruktorów. Za pełnie­
nie tej czynności dostaną odpowled 
nie wynagrodzenie. I

tabela m m & m  55 loterii
2-cjf dzień ciqgni«n!a IV-ej klasy

Wygrane po 500.000 e| padły пь 
N r Nr 37087 w Bydgoszczy, 40406 w 
Starachowicach. 75151 w Łodzi.

Wygrana 2C3.COO zł padła * ns 
N r 75737 w Gliwicach,

Wygrane po 100 0И z! padły na 
Nr Nr 19071 21907 35053 36167 49317 
59262 63932 65108 66968 73189 90G99 

Wygrane po 40.060 zł padły na Ni 
Nr 3623 8432 22557.22836 24359 39971 
42036 43655 83019 >6707 94815.

Wygrane po 16 000 zł padły na Ni 
N r 3890 4785 5636 6621 8610 9766 
10668 12027 21984 25155 25432 2C582 
28328 33474 35867 36093 36718 40724 
42282 44112 45313 51272 55904 57773 
58103 67093 71634 7G361 76750 78220 
81883 82783 87926 89499 83347 94911 

Wygrane po 8.000 zl padły na Nr 
N r 180 203 497 1761 224S 3350 4032 
6042 6788 7085 7325 9620 9737 9743 
10536 12092 13001 13078 13085 13370 
13631 13798 14830 1B067 16153 17329 
18343 18805 20430 22675 24415 24592 
24832 252ЯЯ 25R30 26576 26712 26080 
27324 27981 29451 29778 30352 30895
31547 32605 32659 
34362 34423 35549 
38515 39074 89231 
41258 41390 41451 
43831 44800 44Й02 
49536 50110 50437

33580 33805 33968
36275 36693 36980
39647 40187 41228 
41563 42002 43174
46854 47093 48Я0Ч
50603 51311 51502

53159 54374 54553 56138 56171 56184 
56557 56073 57309 67532 57718 57729
58156 58270 58791 
59463 60273 60371

58832 59394 59431 
60801 60953 61636

62833 62970 63321 63447 63721 637Э1 
64495 64847 64959 65341 65380 66783
67156 67320 67902 
70725 73581 73880 
74575 74821 75697 
78755 78969 79195 
80710 81597 81786 
83307 83717 82927

67905 70009 70im 
73932 74000 74451 
77673 78202 78625 
795,28 80313 8070! 
81802 82421 83040 
84671 863G4 86768

£8139 88517 89431 S0438 90690 90934
90986 91137 91797 92345 B2622 92764
92875 93266 933S9 93499 83813 93908 
93947.

Dalecy eiąg wysranych po i  m  Д
24418 43 519 89 661 791 854 81 01T 

20 8 33 6 65 80 99 25010 35 59 158 291 
68 74 479 515 47 77 612 68 700 10 800
27 72 26052 85 121 41 237 8 271 305 3« 
42 5 443 504 614 67 76 731 48 56 6J 
882 925 27024 50 108 13 91 215 498 581 
£63 782 82 3 28043 202 410 13 528 68 
708 858 912 93 23037 109 48 80 87 2109 
328 65 76 486 516 96 794 801 50.

30072 124 57 98 258 302 7 440 931
64 633 720 7 84 829 810 9 36 74 ■ 
31001 21 60 168 74 6 95 8 353 411 505 
18 27 42 55 610 44 84 898 939 47 32217 
35 350 48 63 93 479 600 804 28 35 62 
981 33040 7 121 89 90 225 39 40 56 80 
309 400 10 23 44 50 530 96 644 BU 
708 55 34141 57 68 239 302 462 598 681

«  ™вЛ 1Л  833 3e 90 35170 85 й 1
47 97 306 7 400 72 550 623 42 84 91

59в814362 ГвЯ0! ^ 1 73 88108 Ив 241 
9 J  оч аоа f  07 604 751 808 23 83 

25 31 37 44 9 17T
Q? «.Ii 1 514 17 28 708 39 880 W
«  91 38060 86 97 162 244 9|

803 26 44 46 72 706 50 64

967 7708833121 64 283 373 407 73831

40<X)7 30 51 164 259 85 328 45 59 « 1
1 529 36 69 718 82 823 39 958 74 I  

41003 151 312 487 551 60 89 653 64 89 
"43 57 66 902 9 42041 135 344 77 461 
507 8 32 79 98 664 82 705 10 88 87# 
947 60 72 43027 40 82 126 47 78 250 60 
331 43 443 69 570 618 47 56 87 766 89 
835 911 40 57 59 76 44004 31 44 155 
82 206 99 309 57 516 78 616 45 48 80 
734 45 848 54 7 64 904 48 76 83 89 
45045 97 180 201 42 334 53 73 89 547 
729 53 953 67 46032 40 51 101 339 477 
592 609 49 98 761 78 89 853 978 4701J 
30 3 59 152 278 821 529 56 618 744 78 
904 48073 133 62 98 458 775 82S 49 
49024 078 165 67 71 342 404 44 50 85
97 513 676 63 732 96 826 73 950 996 

50069 72 87 103 43 212 15 35 310 
454 616 21 769 878 914 51161 79 89 
24 17 76 458 94 503 4 86 624 8 U  W

ł)a ls zy  c iąg  w ygarn ych  podany b jd z le  ju tro


